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Broń słabych i zgorzkniałych zawiedzie 


Nie wątpimy, że nowe izby spełnią ,do Przedstawicielstwa Narodowego; są 


Poznań, 27. 10 


Wybory do Senatu są pośrednie. U- 
biegłej niedzieli odbyły się wybory 
elektorów, którzy w połowie listopada 
wybiorą senatorów Rzeczypospolitej. 
Frekwencja była duża: w niektórych o- 
kręgach głosowało 90 proc. uprawnio- 
nych do głosowania, Co prawda — tych 
uprawnionych było stosunkowo nie- 
wielu. 

Ogółem wybrano 3,034 sdokiatów, 
w tej liczbie 22 Ukraińców i 11 żydów. |; 
Pod względem politycznym jest 1.812 
przynależnych do O. Z. N., 984 sympa- 
tyków czy zwolenników regime'u, ale 
bez określonej przynależności ideowo- 
oróznizacwinei, 45 członków Stronnic- 
twa Narodowego, 11 członków St, Lu- 
dowego, 1 członek P. P. $., 2 członków 
Stronnictwa Pracy, 20 konserwatystów, 
1 członek Klubu Demokratycznego i 124 
bezpartyjnych. 


Z danych tych wynika, że również 
stronnictwa opozycyjne miały moż- 
ność przeprowadzenia swych delegatów, 
Z możności tej skorzystały tylko w nie- 
których obwodach i to w sposób raczej 
przypadkowy, Gdyby były zorganizo- 
wały odpowiednią akcję — napewno u- 
zyskałyby bardzo poważną ilość głosów 
w zśromadzeniach elektorów, w niektó- 
rych absolutną większość. 


Z pośród stronnictw opozycyjnych 
największe możliwości miało i stosun- 
kowo naiwięcej głosów uzyskało Stron- 
nictwo Narodowe. Bowiem w przewa- 
żającej większości senackich zgroma- 
dzeń wyborczych przewagę mają wy- 
borcy z cenzusem naukowym. A — jak 
słusznie stwierdza „Kurier Poranny” — 
socjalizm przestał być atrakcją dla in- 
teligencji, której większość uprawniona 
do *!'osowan'a — słosowała, i ta prze- 
ważnie 'na kandydatów O. Z. N. Ale 


część inteligencji ciąży ku S. N., które | czasowych rokowaniach. Rząd 


setkom tysięcy i milionom ludzi, którzy 
niejednokrotnie udowodnili, że są do- 
brymi Polakami, że o wiele więcej doko 
nali dla Polski, niż członkowie przy- 
padkowej elity, nieraz obcy Polsce, a 
może nawet wrogo do niej nastawieni. 
Poczucie sprawiedliwości wymaga, by 
przywrócić powszechność prawa wybor 
czego do Senatu." 
Tego wymaga również racja stanu! 
Jak słusznie powiedział p. wicepremier: 
— „Ordynacja wyborcza winna być od- 
biciem naczelnej zasady zbliżenia oby- 
watela do państwa”, Obecna ordynacia 
wyborcza, zwłaszcza senacka, oddala 
obywatela od państwa, Dlatego Pań 
Prezydent Rzeczypospolitej w Swym o- 
rędziu wskazał wyraźnie przyszłym iz- 
bom ustawodawczym jako główne za- 
danie zmianę ordynacji wyborczej. 


to zadanie. Ale jak? — To zależy od 
wyborców, od tego, jakich wybierzemy 
posłów. 


Listy kandydatów na posłów zadają 
kłam twierdzeniom zgorzkniałych przy- 
wódców beznadziejnej opozycji, że spo- 
łeczeństwo nie ma możności wyrażenia 
swej woli i swych dążeń. Na listach 
tych figurują nazwiska ludzi reprezen- 
tujących nietylko różne grupy i prądy 
społeczne, lecz i różne kierunki ideówo- 
polityczne. Nie ma na tych listach lea- 
derów Stronnictwa Ludowego, ale są 
wcale nie gorsi od nich ludowcy; nie ma 
przywódców Stronnictwa Narodowego, 
ale są lepsi od nich narodowcy, tym 
choćby lepsi, że nie bojkotują wyborów 


wało. 


zresztą wśród nich ludzie bardzo bliscy 
endecji i cieszący się jej cichym popar- 
ciem; nie ma firmowych leaderów Stron 
nictwa Pracy, ale są tegoż stronnictwa 
wybitni działacze. Są na listach kandy- 
datów konserwatyści i postępowcy, to- 
taliści i demokraci, umiarkowani i ra- 
dykali. Są reprezentanci wszystkich 
warstw i prądów społecznych, Wybor- 
ca może więc dać wyraz swym przeko- 
naniom i dążeniom. 

I uczyni to. Zainteresowanie wybora- 
mi, przed tygodniem jeszcze słabe — 
dziś jest już wielkie i wzmaga się z każ- 
dym dniem. Społeczeństwo chce mieć 
Sejm, który spełni jego oczekiwania i 
żądania — i przeto żywo interesuje się 
osobami kandydatów. I będzie śłoso- 
J. Zag; - 


Nota Budapesztu w Pradze 


Węgrzy żądają natychmiastowego oddania niespornych terenów 


Budapeszt, 28. 10. (PAT). 

Węgierska agencja telegraficzna ko- 
munikuje: 

Nota rządu węgierskiego, którą poseł 
węgierski w Pradze Wettstein wręczył w 
czwartek o godz, 18 czeskosłowackiemu 
ministrowi spr. zagr. Chvalkovsky'emu, 
brzmi jak następuje: 

„Królewsko - węgierski rząd wyraża u- 
bolewanie, że rząd republiki czeskosło- 
wackiej pomija zupełnym milczeniem wy- 
sunięty przez rząd węgierski projekt ple- 
biscytów. Takie stanowisko rządu repu- 
bliki czeskosłowackiej tym bardziej zdzi- 
wiłó rząd węgierski, że jegó wniosek zu- 
pełnie wypływał z ducha porozumienia 
monachińskiego, którym rząd republiki 
czeskosłowackiej kierował się w dotych- 
republiki 


więc miało możność uzyskania zamiast | czeskosłowackiej we wspomnianej uprzed 
uzyskanych kilkadziesiąt —  kilkaset| nio nocie utrzymuje, że „obecne rokowania 
głosów w zgromadzeniach elektorów.; mogą się odnosić tylko do mniejszości wę- 


Natomiast dużo mniejsze były możliwo- | gierskiej", ponieważ „pierwszy i 
stronnictw politycznych, | punkt protokółu dodatkowego do porozu- 


ści innych 
zwłaszcza Stronnictwa Ludowego. 


_ Twórcy senackiej ordynacji wybor- 
czej najbardziei pokrzywdzili chłopów 
i robotników. Te dwie warstwy pozba- 
wione zostały wszelkiego wpływu na 
skład osobowy Senatu. Ma prawo wy- 
boru elektorów wybierających senato- 
rów lIlrrainiec, Niemiec i Żyd wrogo u- 
stosunkowany do Polski ale posiadają- 
CY cenzus na"kowv lub inny. natomiast 
nie ma go były ochotnik i były żołnierz, 
który bił się o Polskę, bo jest tylko ro- 
botnikiem lub chłopem bez cenzusu, a 
odznaczenia nie dostał, Trudno o więk- 
szą niesprawiedliwość. 


drugi 


mienia monachijskiego z 29 września 1938 
roku wspomina tylko o polskich i węgier- 
skich mniejszościach”, Jeżeli nawet tekst 
tych postanowień wspomina tylko o Niem 
cach, Polakach i Węgrach, nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że wspomniane postano- 
wienia za podstawę przebudowy republi- 
ki czeskosłowackiej przyjmują prawo sa- 
mostanowienia ludów. Z tego wynika, że 
prawa zadecydowania o swych losach dro- 


śą plebiscytu nie można zaprzeczyć tym 
mniejszościom, które pragną z niego ko- 
rzystać. Rząd węgierski jest zmuszony pod 
trzymać swoje stanowisko, 

Rząd czechosłowacki w omawianej no- 
cie oświadcza, że gotów jest przyjąć arbi- 
traż Niemiec i Włoch, co dla rządu czesko 
słowackiego — zdaniem rządu węgierskie 
go — zawiera w sobie obowiązek podda- 
nia się z góry decyzjom wymienionych 
państw. Jest rzeczą oczywistą, iż zakres 
orzeczenia arbitrów rozciąga się tylko na 
terytoria sporne, a nie na te terytoria, co 
do których istnieje już porozumienie mię- 
dzy obu rządami i których zajęcie przez 
wojska węgierskie było wysunięte w nocie 
z 24 października. Zdaniem rządu węgier 
skiego, skład rządu rozjemczego i sposób 
jego działania należy powierzyć zaintere- 
sowanym mocarstwom. 

Jeżeli chodzi o propozycję czeską, że 
skiego, skład sądu rozjemczego i sposób 
by i terminy opróżnienia przez wojska i 


ski przyjmuje natychmiastowe “i 


władze czeskosłowackie terytoriów, które 
mają być przekazane do zajęcia ich przez 
wojska węgierskie", zdaniem rządu wę- 
gierskiego, projekt ten może się odnosić 
jedynie i wyłącznie do terytoriów spor- 
nych. Z tej więc przyczyny rząd węgier- 
bezpo- 
średnie rozmowy między rzeczoznawcami 
wojskowymi węgierskimi i czeskosłowac- 
kimi dla przygotowania i przyspieszenia 
wykonania końcowych zarządzeń, W tym 
celu attache wojskowy w Pradze nawiąże 
bezpośredni kontakt z odnośnymi władza* 
mi wojskowymi Czechosłowacji, 

Rząd węgierski przypomina rządowi re 
publiki czeskosłowackiej, że od samego 
początku rokowań zawsze przywiązywał 
największą wagę do tego, aby kwestie te- 
rytorialne między obu państwami były jak 
najszybciej rozwiązane, oraz że uchyla się 
od wszelkiej odpowiedzialności za następ” 
stwa, które mogłyby wyniknąć z przewle- 
kania rokowań. 


Czesi rabują pogranicze 
Reakcja ludności ruskiej i węgierskiej 


Budapeszt, 28. 10. (PAT.) 
Według wiadomości, nadeszłych ostat- 
nio z pogranicza, w rejonie Tiszauljak sły- 
chać znowu odgłosy silnej kanonady. W 
miejscowości pośranicznej Tiszabeos  żoł- 
nierze czescy ostrzelali straż graniczną wę- 


Powitanie Ribbentropa w Rzymie 


Co pisze prasa o wizycie ? 


Rzym, 28. 10. (PAT.) 
Minister spraw zagranicznych Rzeszy 


Uznaje to rząd. P. wicepremier Kwiat | yon Ribbentrop przybył do Rzymu pocią- 


kowski oświadczył w Katowicach: 


giem pospiesznym z Berlina o godz. 22,50. 


„Obecna ordynacja wyborcza uczy- Na dworcu oczekiwał ministra Rzeszy mi- 
niła dużo złego i pragniemy naprawie- |nister spraw zagranicznych hr. Ciano w 


nia tego błędu... 
branie prawa wyborczego do Senatu 


se: 


ł 


Uważam za błąd ode- | otoczeniu przedstawicieli partii faszystow- 


skiej i wysokich urzędników włoskiego m. 


s. z. Na dworcu oczekiwał ministra również 
ambasador Rzeszy von Mackensen. 

Londyński korespondent „Tribuny* do- 
nosi, że, zdaniem prasy londyńskiej, roz- 
mowy rzymskie von Ribbentropa dopro- 
wadzą m. in do ustalenia granicy pomiędzy 
Słowacją a Węgrami oraz pomiędzy Węgra 
mi a Polska, 


gierską, a następnie po raz drugi pogwał- 
cili granicę, strzelając do graniczneśo pa- 
trolu węgierskiego. 

Według opowiadań uciekinierów, wła- 
dze wojskowe czeskie usuwają żołnierzy 
Karpatorusinów i Węgrów ze wszystkich 
rodzajów broni. 

W miastach Nagyszolłoes i Huszt Czesi 
zamierzali wywieźć zboże i kukurydzę, 
które załadowali do 30 wagonów. Wystą- 
piła przeciw temu ludność karpatoruska i 
węgierska, która spowodowała wykolejenie 
pociągu. W Beregszasz ludność zaatako- 
wała kuchnię polową, rozbrajając straż cze- 
ską i wylewając zawartość kotłów. 

Czesi wywożą też statkami na Dunaju 
zboże, kukurydzę, kartofle oraz inne arty- 
kuły żywnościowe, zarekwirowane u Tud- 
ności. 


Kaplica . Pomnik 
Na zdjęciu — Kaplica - pomnik w Bedna- 
rach koło Łowicza, ku czci poległych w To- 
ku 1914 Legionistów I-ej Brygady Uroczy- 
ste odsłonięcie tego pomnika bohaterstwa 
Legionów Polskich odbędzie się w dniu 
30-go października br. 


Prowokacje czeskie 
Cieszyn, 20. 10. (PAT.) 

Wa pograniczu polsko - czechosłowac- 
ktm powtarzają się wypadki prowokacyj 
czeskich. Bojówki czeskie, kryjące się po 
tamtej stronie granicy, prowokują ciągle 
polską straż graniczną oraz policję. ' 

W nocy z 26 na 27 bm. około godz. 0,50 
na przejściu granicznym Rychwałd. (Podle- 
sie) — Michałowice terroryści czescy rzu- 
cili granat ręczny w stronę strażnika pol- 
skiego. Poprzedniej nocy na tym samym 
przejściu rzucono z terenu czeskiego dwa 
granaty. 


— 


Wiedeń drugą stolicą 
Wiedeń, 28. 10. (PAT.) 

Według wiadomości, pochodzących z o- 
toczenia kanclerza Hitlera, zamierża on u- 
rządzić w Wiedniu rezydencję, w której 
pragnie spędzać część roku. 

W związku z tym rozważana jest spra- 
wa przygotowania apartamentów w Schoen 
brunnie lub w Burgu, jak również i wyszu- 
kania miejsc na odpowiednie urzędy, zwią- 
zane z częściowym pobytem kanclerza Hit- 
lera w Wiedniu. 


—— 


Tokio raduje się 
Tokio, 28 10. (PAT.) 

Z okazji ostatnich sukcesów wojsk ja- 
pońskich całe miasto przybrało wygląd od- 
świętny, W ciągu dnia ulicami przeciągały 
olbrzymie pochody, w parkach i ogrodach 
odbywały się zabawy, wieczorem zaś plac 
przed pałacem cesarskim zamienił się w 
ocean lampionów. Wszyscy uczestnicy po- 
chodu skłaniali się z głębokim szacunkiem 
przed siedzibą cesarza. 

Tłumy maszerowały ze śpiewem pieśni 
patriotycznych, wśród których najczęściej 
powtarzano pieśń „Jutrzenka wstaje nad 
wschodem” i „Zmiażdżymy niesprawiedli- 
wość. Obie te pieśni cieszą się ogromną po- 
pularnością od czasu rozpoczęcia działań 
wojennych w Chinach. Nad miastem unosi- 
ły się balony z olbrzymimi transparentami, 
sławiącymi zwycięstwo pod Hankou. 

Anglicy tłamia powstanie 
Jerozolima, 28. 10. (ATE) 

W ciągu wtorku i środy wojska angiel- 
skie podjęły ekspedycje karne w okolicach 
jeziora Galilejskiego. | 

Jako represja za ostrzeliwanie wojsk 
angielskich spalono 6 domów, należących 
do Arabów. W jednej wsi dowódca oddzia 
łu angielskiego zażądał od ludności, pod 
groźbą. surowych represji, wydania 10 ka- 
rabinów. Mieszkańcy wioski odpowiedzie- 
li, że nie wydadzą broni i zagrozili napa- 
dem na oddział angielski, Ludność wsi li- 
czy przeszło 600 mężczyzn zdolnych do no- 
szenia broni, 

Oczekiwane są poważne starcia, ponie- 
waż angielskie władze wojskowe postano- 
wiły stłumić wszelkie próby rozruchów lub 
zamieszek, 


Sobota, dnia 29 października 1938 r. 


Prace budżetowe rządu 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


M Warszawa, 28. 10. 

(ss) Z aktualnych spraw gospodarczych, 
prowadzonych ostatnio przez rząd, obok 
programu włączenia Śląska Zaolzańskiego 
do politycznego i gospodarczego organizmu 
Polski, czołowe miejsce zajmuje układanie 
preliminarza budżetowego. Po uchwaleniu 
preliminarza przez Sejm i Senat wejdzie on 
w życie z dniem 1 kw'etnia 1939. 

Stosownie do postanowień konstytucyj- 
nych rząd składa Sejmowi projekt prelimi- 
narza nie później jak 4 miesiące przed no- 
wym rokiem budżetowym. W danym wypad 
ku dla zachowania tego terminu pozostało 
tylko 30 dni, W ciągu tego czasu ukończo 
ne być muszą wszystkie prace przygoto- 


wawcze. Prace te weszłyby w stadium koń- 
cowe tak, że w ciągu najbliższych dni de- 
cyzja co do ostatecznej globalnej sumy bud- 
żetu zapadnie. 

Z całego szeregu powodów zrównowa- 
żenie nowego preliminarza nie będzie łat- 
we. Jak można przewidywać, nowy preli- 
minarz będzie musiał uwzględnić fakt przy- 
łączenia Śląska Zaolzańskiego, oraz finan- 
sowe konsekwencje realizacji planu inwe- 
stycyjnego, przywrócenie zwrotu ceł przy 
wywozie zboża i inne. Wzrost wydatków 
w nowym budżecie nie przekroczy wzrostu 
wpływów z niektórych źródeł dochodo- 
wych, a w szczególności z podatków bez- 
pośrednich i pośrednich. 


Zmiany w rządzie brytyjskim 


Dalsza rekonstrukcja gabinetu spodziewana 


Londyn, 28. 10. (ATE) 
Oczekiwana z wielkim zainteresowaniem 
rekonstrukcja gabinetu angielskiego ograni- 
cza się narazię do bardzo skromnych roz- 
miarów, 

Dotychczasowy minister oświaty lord 
Stanhope objął resort ministerstwa mary- 
narki, opróżniony po ustąpieniu Duf Coo- 
pera. Na jego miejsce mianowany został mi- 
nistrem oświaty dotychczasowy lord straż- 
nik tajnej pieczęci, lord de la Warr. Stano- 
wisko lorda strażnika tajnej pieczęci pozo- 
staje narazie nieobsadzone. 

Obaj nowomianowani ministrowie wrę- 
czyli wczoraj po południu na posiedzeniu 
rady koronnej, któremu przewodniczył król 
Jerzy VI, swe dotychczasowe pieczęcie mi- 
nisterialne, przyjmując z rąk króla pieczęcie 
nowych resortów, przy czym w tradycyjny 


sposób ucałowali rękę króla. 

Następnie król w towarzystwie królo- 
wej udał się do swej posiadłości wiejskiej 
w Sandrigham, gdzie zamierza zabawić je- 
den tydzień. 


Opróżniony przez śmierć lorda Stanleya 
resort ministerstwa dominiów — jak głosi 

'ncjacja urzędowa — nie będzie narazie 
vwsadzony, a jego aśgendami zarządzać bę- 
dzie obecny minister kolonii Malcolm Mac 
Donald. 


Z tymczasowego charakteru nowej listy 
ministrów wnioskują w tutejszych dobrze 
poinformowanych kołach, że premier Cham 
berlain nosi się z zamiarem dokonania ob- 
szerniejszej rekonstrukcji swego gabinetu, 
co jednak wymaga jeszcze dalszych rozwa- 
żań i rokowań. 


Zderzenie tramwajów 
Kilkanaście osób odniosło rany 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


l Warszawa, 28. 10. 

(ss) Dziś rano nastąpiło w Warszawie 
katasirofalne zderzenie dwóch tramwajów 
na Żoliborzu. Mianowicie jadący ul. Ma- 
rymoncką w stronę Warszawy tramwaj 
nr. 17 wpadł przy zwrotnicy przy Pl. Wil- 
sona na tramwaj nr. 3, również zdążają- 
cy w kierunku śródmieścia. Wskutek zde- 
rzenia oba tramwaje wyskoczyły z szyn i 
wpadły na żelazny słup między torami 


| W. M. Gdańska. 


przytrzymujący przewody wysokiego na- 
pięcia. Siłą uderzenia słup został dosłow- 
nie ścięty przy podstawie i zawisnął na 
przewodach, które się na szczęście nie 
zerwały, 

W wyniku tej katastrofy kilkanaście o- 
sób zostało poranionych odłamkami szkła. 
Ruch tramwajowy został przerwany w tej 
dzielnicy na przecig 4 godzin wobec uszko 


„dzenia przewodów, , 


Nieznany los Brody ege 
Pogłoski o aresztowaniu utrzymują się 


Praga, 28. 10. (PAT.) 

W kołach polnformowanych krążą na- 
dal uporczywe pogłoski o aresztowaniu b. 
premiera Rusi Podkarpackiej Brody'ego. 
W każdym razie stwierdzić można, że b. 
premiera nie można odnaleźć. 

Według wyjaśnień ż kół miarodajnych, 
b. premier zmobilizował przeciwko sobie 
cały rząd centralny, gdyż w sposób bar- 
dzo energiczny, reprezentując zresztą wolę 
większości ludności Rusi Podkarpackiej, 
domagał się plebiscytu. Plebiscyt ten — jak 


tego najlepszym dowodem jest szerzący się 
coraz bardziej na całym terenie Rusi Pod- 
karpackiej ruch powstańczy — wypadłby 
stanowczo na niekorzyść Czech. Dlatego 
też wysunięta została po dymisji Brody- 
ego osoba aktywisty czeskiego Wołoszyna, 
który też niezwłocznie, po zaprzysiężeniu, 
przemawiając w Uzhorodzie, oświadczył, 
iż jest przeciwnikiem plebiscytu. 
UCHYLONA NIETYKALNOŚĆ. 
Praga, 28. 10. (PAT.) 
Stały komitet parlamentarny, urzędują- 
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cy w okresie zawieszenia izb ustawodaw- 
czych, postanowił uchylić nietykalność po- 
selską w stosunku do posła Brody, b. pre- 
miera Rusi Podkarpackiej. 


A 


Obywatelstwa honorowe 


dla gen, Sosnkowskiego 
Uoznań, 28, 10. 
Do Warszawy przybędą specjalne delega 
cje rad gminnych ze Zbąszynia i Lwówka 
do generała K. Sosnkowskiego z prośbą © 
przyjęcie nadanych mu obywatelstw hono- 
rowych tych gmin. 


Proces Kiepury 
Telegram własny 
Warszawa, 28. 10. 
(s)) Dziś w Sądzie Grodzkim w Warsza* 

wie toczy się sprawa przeciwko Janowi 
Kiepurze z oskarżenia adwokata Hofmokl 
Ostrowskiego o znieważenie adwokatury. 
Przedmiotem procesu jest zdanie wypowie- 
dziane jako by przez Kiepurę: „gdybym nie 
był śpiewakiem, to byłbym pastuchem lub 
adwokatem". Obrona powołała szęreś 
świadków na ustalenie, że słowa te nie zo- 
stały wypowiedziane przez Kiepurę. 


Diethelm o kwestii 
żydowskiej i polskiej 
QF Gdańsk, 28. 10. 

Na kursie wyszkolenia politycznego 
przedstawicieli nar. - socjalistycznej partii 
miasta Gdańska w Strzelnicy gdańskiej, 
kierownik powiatowy partii nar, - socjali- 
stycznej p. Diethelm wygłosił przemówie- 
nie, w którym m. in. oświadczył, że pozy- 
cja Gdańska wzmocniła się równocześnie 
z pozycją Rzeszy w świecie, Najwięcej 
charakterystyczną dla Gdańska rzeczą 
jest fakt, że „tu tylko wola partii nar.-so- 
cjalistycznej decyduje, co w ostatnich 5 
latach przez mądrą i zdecydowanie upra- 
wianą w Gdańsku politykę osiągnięto". 
Na zakończenie mówca oświadczył, że 
dzięki polityce hitlerowskiej, osiągnięto 
tak wielkie sukcesy przy rozwiązywaniu 
kwestii żydowskiej i polskiej na terenie 


(S) 


—— 


Zakłady rybne w Gdyni 
Gdynia, 28. 10. (tel. wł.) 

W związku z koniecznością rozbudowy 
przedsiębiorstw rybackich i ich większej 
eksploatacji, powstała w porcie rybackim 
nowa instytucja pod nazwą „Zakłady Ryb 
ne” sp. z o, o., które zostały wydzielone 
z Morskiego Instytutu Rybackiego, które- 
mu dotychczas podlegały, Do zakładów 
należą; Chłodnia rybna, fabryka lodu, ma- 
gazyny rybne, fabryka mączki rybnej itp. 
Dyrektorem Zakładów Rybnych został p. 
dr Kulikowski b. dyr. Izby Przemysłowa 
Handlowej w Gdyni, 


— 1 


Stypendium. dla studenta 
plastyka z Zaolzia 

Poznań, 28. 10. (Iskra) 
Dla uczczenia ofiar, poniesionych przez 
Polaków zza Olzy ogólne zgromadzenie wy- 
kładających Państwowego Instytutu Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu postanowiło opo- 
datkować się i ufundować stypendium w 
wysokości 1.020 zł dla ucznia Państwowego 
Instytutu Sztuk Plastycznych w Poznaniu, 
pochodzącego z przyłączonych powiatów za 

Olzą. 


Po mowie Daladiera 


Zapowiedź wielkich zmian politycznych i społecznych 


Paryż, 28. 10. (ATE) 
Silne wrażenie wywołuje we Francji mo- 
wa, wygłoszona wczoraj przez premiera Da- 
ladier'a na zebraniu kongresu partii rady- 
kalnej w Marsylii, a którą interpretuje się 
tutaj jako zapowiedź wielkich zmian polity 
cznych i społecznych. 


Wstęp mowy Daladier'a poświęcony był 
polityce zagranicznej. Premier broni ugo- 


dy w Monachium, zwracając uwagę, że dla 


każdego tak Francji, jak i dla Czechosłowa- 
cji zachowanie pokoju było lepsze od woj- 
ny. Odpiera ona oskarżenia tych; którzy 
utrzymują, że Francja ustąpiła w Mona- 
chium wobec niemieckiego ultimatum, 


Z dalszej części przemówienią premiera 
uderza przede wszystkim surowe napieętno- 
wanię akcji prowadzonej przez komunistów 
w okresie międzynarodowego kryzysu we 


wrześniu. Premier oskarża partię komuni- 
styczną o usiłowanie wciągnięcia Francji 
w zbrojny konflikt, przy jednoczesnym roz- 
sądzaniu moralnej siły francuskiego narodu 
i sabotowaniu akcji rządu, Jeżeli mogły 
być co do tego jakieś wątpliwości, to dzisiej 
sza mowa Daladiera nie przedstawia żadnej 
wątpliwości, że mosty pomiędzy radykała- 
mi i komunistami zostały definitywnie zer- 
wane. Na miejsce frontu ludowego będzie 
musiała przyjść inna formacja partyjna, 


Z jednaką siłą premier podniósł koniecz- 
ność naprawy ekonomii i finansów Fran- 
cji, czego pierwszym warunkiem jest upo- 
rządkowanie francuskich spraw społecz- 
nych, 


Premier stwierdził jeszcze raz, że rząd 
obecny nie zamierza odebrać robotnikom 
żadnego z uzyskanych przez nich słusznych 


przywilejów, nie zamierza nawet zmienić ue 
stawy o 40-godzinnym tygodniu pracy, po- 
mimo, że Francja jest jedynym z pośród 
wielkich narodów, który ją stosuje, Dala- 
dier domaga się natomiast od robotników 
tego wysiłku, tego zrozumienia sytuacji, 
którego żądał od wszystkich ińnych warstw 
społeczeństwa. f 

Znamienne są końcowe zdania, w któ- 
rych premier zapowiedział oczyszczenię 
Francji ze wszystkich elementów cudzo- 
ziemskich, które usiłują w. ten czy inny 
sposób wpływać na decyzję, które winny 
być wyłącznie przywilejem Francuzów. 

Premier Daladier zakończył swoją mo- 
wę jeszcze jednym apelem do wszystkich 
sił francuskich i stwierdził, że Francja nie 
potrzebuje dzisiaj ani zbawców, ani czło- 
wieka. opatrznościowego, ale wyłącznie 
pracy i cierpliwości, 


| 
| 
| 
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Zezem 


Nareszcie ! 


Na konferencji żydowskiej prasy, 
Bwołanej do Warszawy przez Stowarty- 
szenie Wzajemnej Pomocy Studentów 
Żydów wytoczono z żydowskiej strony ża 
łe na obecną sytuację na wyższych uczel- 
niach w Polsce — sytuację dla mniejszo- 
ści semickich podobno. coraz trudniejszą: 

I tak polskie Bratnie Pomoce wnio- 
sły: podobno (wedlug informacji żydow- 
skich) memoriały do wszystkich Sena- 
tów Akademickich z żądaniem — już nie 
ghetła ławkowego ani numerus clausus 
— czyli ograniczeń — lecz poprostu nti- 
merus nullus — czyli zamknięcia bram 
wyższych uczelni przed obcym elemen- 
` lem. Zanim ten maksymalny program 
da się urzeczywistnić zasadniczo — Po- 
znański Uniwersytet nie przyjął już tego 
roku ani jednego studenta żyda. W Kra 
kowie nie przyjęto studentów żydów na 
wydział medyczny (!) i farmaceutyczny 
— oraz na sekcję przyrodniczą i poloni- 
styczną (!!) wydziału filozoficznego. We 
Lwowie nie przyjęto żydów na wydział 
mechaniczny politechniki a na inne wy- 
działy tylko po 10 (dziesięć osób) i na 
akademię weterynaryjną. W Warsza- 
wie (!!) nie przyjęto żydów na wydziały: 
weterynaryjny, farmaceutyczny Uniwer- 
sytetu Na wydział chemiczny w Kra- 
kowie 3 żydów, na rolniczy i do Akade- 
mii Handlowej 42. 


W. dalszym ciągu sprawozdania kie- 
rowników wymienionej żydowskiej orga- 
nizącji stwierdzono, że w S. G. G. W. 
pobito studentów żydów s I. roku i usu- 
nięto ich z audytorium... Dziekan wy- 
działu rolniczego tej uczelni, prof. Sta- 
niszkis — zagroził studentom żydom u- 
sunięciem s uczelni, jeśli mie zastosują 
się do jego zarządzenia i nie będą zajmo- 
wali wyznaczonych im po lewej stronie 
sali miejsc na wykładach... 


Jak 2 tych wiadomości prasy żydow- 

skiej wynika — zaczyna się dokonywać 
walna. przemiana w stosunkach wniwer- 
syteckich i podejmuje się skuteczną o- 
bronę przed zalewem pewnych wydzia- 
łów przez element semicki. Może wobec 
tego ustaną na uniwersytetach awantury 
które tak- bardzo: przeszkadzały normal- 
nej nauce i młodzież nasza będzie mo- 
gła spokojnie pracować dla dobra swe- 
go i państwa. 
" „W awiązku s tymi zmianami nasuwa 
się uwaga, że jak. wszędzie tak i tutaj 
edecydowana postawa i nieustępliwa wo- 
la społeczeństwa stanowi siłę, s którą 
nawet międzynarodówki liczyć się mu- 
82Q. A 

I druga — pocieszająca zmiana w po- 
glądach na niebezpieczeństwo zalewu in- 
teligenckich zawodów przez żydostwo — 
poglądach, które jeszcze lat kilka temu 
uchodziły za „wsiecznictwo” i wystąpie- 
nią przeciw racji stanu, 

Dziś zwycięża; prosta — chłopska ra- 
cja rozumu. wwicz. 


Zwrot listów 
z Doliny Chochołowskiej 


Agencja „Iskra” dowiaduje się z mini- 
sterstwa poczt i telegrałów, że przesyłki 
pocztowe przesłane przez filatelistów do 
obozu stratosłeryczneśo w dolinie Chocho- 
łowskiej, celem odbycia lotu stratosfery- 
cznego, zostały wobec znanego wypadku 
uszkodzenia balonu i odroczenia lotu skie- 
rowane do urzędu pocztowego Warszawa 
1, skąd po opatrzeniu datownikiem tego 
urzędu i specjalną pieczątką, wskazującą 
na niedojście do skutku lotu, zostaną dorę- 
czone adresatom. 


Ruch statków w Gdyni i w Gdańsku 


Według ostatnich danych w pierwszych 
9-ciu miesiącach b. r. przewinęło przez 
port w Gdyni 4751 statków, podczas gdy w 
9 miesiącach ub, r. liczba statków wyniosła 
4171. W Gdańsku ruch statków wyraził się 
cyframi: 4799 w r. b. i 4347 w r. ub. Ogól- 
na pojemność NRT wyniosła w pierwszych 
trzech kwartałach r. b. 4.746.611 wobec 
4.135.830-w r. ub. Największą pojemność w 
porcie gdyńskim wykazała bandera szwedz 
ka, przed polską, duńską, finlandzką i wło 
ską. W porcie gdańskim na czele znajduje 
się również bandera szwedzka przed nie | 


piecka, duńską, finlandzką i norweską. | 


Sobota, dnia 29 października 1938 r. 
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_„Historia” bojkotów wyborczych - 


Poznań, 28. 10. 

Trzy „szłaby partyjne” — endecki, so- 
cjalistyczny, ludowy — które już po raz dru 
gi występują z hasłami bojkotowymi w sto- 
sunku do wyborów parlamentarnych, skła- 
dają się z ludzi „przedwojennych”, ludzi 
starszego pokolenia, ludzi, pamiętających 
dobrze czasy ostatniego dziesięciolecia rzą 
dów zaborczych, czasy między r. 1905 a 
1914. 

W dziesięcioleciu tym we wszystkich 
trzech zaborach odbywały się wybory par- 
lamentarne: i do „Dumy“ petersburskiej 
i do „Reichstagu” wiedeńskiego i do 
„Reśchstagu” berlińskiego. 

Uczestniczyły w tych wyborach te wła- 
śnie trzy „sztaby partyjne”, które dziś w 
wyborach do parlamentu polskiego udziału 
brać nie raczą. Do czterech „Dum” (I, II, 
IM i IV-ej) pchali się z całą energią endeccy 
przywódcy; ich leaderem w Reichstagu był 
Trąmpczyński, jak Głąbiński przewodził 


endeckim „Abgeordneten* w wiedeńskim 


„Reichsracie”, kolegując tu z przywódcami. 


dwu innych partii: ludowcowej — Witosem 
i tow., socjalistycznej — Daszyńskim i tow. 

A przecież „ordynacje wyborcze” do 
tych zaborczych parlamentów budzić mu- 
siały o wiele większe zastrzeżenia, niż ta, 
wedle której w Polsce odbywa się obiór 
ciał ustawodawczych! Gdy w roku 1898 Da 
szyński dostał się do Reichsratu wiedeń- 
skięgo — powszechność wyborów była pier 
wszym i to bardzo problematycznym wyło- 
mem z sztywnego, klasy posiadające fory- 
tującego systemu kurialnego; powstała wte 
dy t zw. „piąta kuria”, odosobiająca świat 
pracy od świata kapitału, dwustopniowość, 
prawybory, kurialność — to były cechy or- 
dynacji wyborczych, jeszcze przez wiele lat 
paraliżujących powszechność, bezpośred- 
niość i tajność wyborów. 

A jednak „sztaby partyjne” tych sta- 
rych, przedwojennych stronnictw polskich 


SZKOT E TT ZOE DPT EAZA OZONE ETER E 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Jeszcze o bojkocie 


W „Gazecie Polskiej" czytamy: 

„Bojkot wyborów parlamentarnych zo- 
stał wynaleziony na 25 lat przed rokiem 
1930. Wynaleziony został jako środek zde- 
cydowanej i nieprzejednanej walki z nie- 
wolą rosyjską, jako środek „zbojkotowania 
potęgi caratu”. 

Tylko o dziwo... Ówczesne Stronnictwo 
Narodowe, zwące się wtedy Stronnictwem 

Demokracji Narodowej w bojkocie udzia- 
łu nie brało i poszło ławą do wyborów do 
Dumy petersburskiej. 

Snujemy ten wątek dalej. Zdecydowanie 
negatywny stosunek Józefa Piłsudskiego do 
państwowości rosyjskiej spowodował, że 
najpierw PPS, a po rozłamie dokonanym w 
tej partii, Frakcja Rewolucyjna PPS. trwały 
konsekwentnie przy bojkocie wyborów do 
L IL, MI i IV Dumy rosyjskiej, podczas gdy 
t. zw. „Socjal - demokracja Królestwa Pol- 
skiego i Litwy” oraz „Lewica PPS” po pier- 
wszych dąsach bojkotu tego zaniechały, 

Na czele dzisiejszej PPS stanęli przewa- 
źnie panowie, którzy w czasie ostrej walki 
z caratem, prowadzonej przez Piłsudskiego, 
„należeli czy też wyraźnie sympatyzowali z 
„Lewicą PPS" lub „Socjal - Demokracją”, 

_ ugrupowaniami w stosunku do idei niepod- 
ległości wrogiemi, zwalczającymi zdecydo- 
wanie negatywne stanowisko Piłsudskiego 
wobec państwowości. rosyjskiej, 

Minęły lata. Żyjemy w dwudziestym ro- 
ku istnienia niepodległej Rzeczypospolitej. 
Ci, którzy przed laty trzydziestu nie umieli 
się zdobyć na bojkot ciał ustawodawezych 
cesarstwa rosyjskiego, którzy nie odważyli 


się nigdy na bojkot parlamentów cesarstwa |, 


niemieckiego i austriackiego — proklamują 
dziś kysz Izb Ustawodawczych pol- 
skic Kè 


Cztery drażliwe pytania 
Jak wiadomo — p. premier Składkow- 
ski w Turku przypomniał, że: 

„nW przede dniu, wielkiego zwycięstwa 
Marszałka Piłsudskiego w sierpniu 1920 ro- 
ku endeccy przywódcy pakowali swoje ku- 
fry uciekając z Warszawy na zachód. 

Z pogardą patrzyli na nich chłopi I ro- 
botnicy, walczący o wolność Polski”, 


Odpowiadając na to wileński „Głos Na- 


rodowy” napisał: 


wTo nie jest wcale zgodne z prawdą. W ro- 
ku 1920 przewódcy „endeccy” wespół z prze 
wódcami innych stronnictw pracowali nad 
ratowaniem zagrożonego bytu Ojczyzny. 
„Endecy” byli w Radzie Obrony Pań- 
stwa, w organizacjach pomocniczych dla 
wojska, organizowali tak jak inni armię o- 
chotniczą. Ani chłopi, ani robotnicy nie pa- 
trzyli na nich z pogardą, to twierdzenie pre- 
miera jest wytworem fantazji, czy zapędu 
polemicznego i nie ma żadnego uzasadnienia 
X dziejach owego tragicznego dla Polski 
roku”, 


Wobec tego „zaprzeczenia” „Kurier Po 


ranny” domaga się od. Str. Nar. wyraźnej 
odpowiedzi na następujące pytania: 


ni) który z ówczesnych przewódców Nar. 
Demokracji był na froncie jako żołnierz 
czynny w okopach? Wiadomo, że byli tam 
(poległy w czasie wojny) śp. poseł Napiór* 
kowski z PPS, śp. Tadeusz Hołówko i Sta- 
nistaw Thugutt, obaj ranni na froncie. Któ- 
ry z posłów ówczesnego Związku Ludowo- 
Narodowego spełnił na froncie swoją po- 
winność żołnierską? 

2) czy nie jest prawdą, że ówczesne kie- 
rownictwo partii planowało — w najtragi- 
czniejszym momencie — stworzenie rządu 
w Poznaniu? 

3) czy nie jest prawdą, że R. Dmowski w 
najgroźniejszej chwili wystąpił z Rady Obro- 
ny Państwa i wyjechał do Poznania? 

4) czy nie jest prawdą, że ówczesny mar- 
szałek Sejmu, Trąmpczyński z ratusza war- 

j głosił dni 


dnia 14 sierpnia 1920 


roku przemówienie do zgromadzonych fłu- 
mów, w którym wprawdzie wzywał do obro- 
ny, ale sam tego samego dnia opuścił War- 
szawę i wyjechał do Poznania”? 


Bardzo wątpimy, czy „Kurier Poranny” 
doczeka się wyraźnej odpowiedzi na te py- 
tania. 


Przestroga premiera 
Komentując mowę kaliską p. premiera 
Składkowskiego „Kurier Poranny". m in 
pisze: ; 

wTrzeba stwierdzić, że ostrzeżenie skie- 
rowane przez premiera do partyj jest osta- 
tnie, Jego argumenty, jak sam to określił, 
wypowiedziane „bez obsłonek, po chłop- 
sku“ — mie zajmowały się konstruowaniem 
zbyt rozwiekłych dowodów na uzasadnienie 
potrzeby jak najbardziej aktywnej postawy 
wobec państwa. 

W sposób bezpośredni, z właściwą so- 
bie otwartością, premier wskazał na rzeczy” 
wistość, w której żyjemy i która pociąga za 
sobą surowe konsekwencje. 

Nie zawahał się również gen. Sławoj- 
Składkowski publiczńie wytknąć i napiętno- 
wać tych, którzy są organizatorami dy- 
wersji. f 

W pierwszym ich rzędzie stoi Śtronni- 
ctwo Narodowe, które swoją negację oparło 
już wyłącznie na uporze. Nie słyszymy bo- 
wiem z tej strony żadnych konkretnych i po 
ważnych argumentów, które uzasadniałyby 
negatywną postawę tej partii. Premier przy- 
pomniał drastyczny fakt ucieczki wodzów 
partyjnych z Warszawy w roku 1920 i upor- 
czywą, tępą walkę endecji z Józefem Pił- 
sudskim, kontynuowaną dzisiaj w dalszym 
ciągu, pomimo, że już teraz daje się wyraź” 
nie | obiektywnie stwierdzić świetny rezul- 
tat tej linii politycznej, jaką Józef Piłsudski 
wyznaczył Polsce. 90) 

To też opozycja Str. Narodowego, gto- 
szącego pozornie hasła jakoby patriotycz- 
ne i narodowe, zasługuje w tej sytuacji na 
szczególne potępienie. 

Surowe napomnienie, jakie otrzymały 
partie nie pozostanie tylko słowem, gdyż 
wszyscy Polacy muszą znaleźć się w -szere- 
gach czynnie walczących o wielkość ;Polski 
i zdyscyplinowanie podporządkowanych idei 
najwyższego obowiązku naródowego. 

Ci, którzy temu celowi przeciwdziałają 
nie powinni liczyć na pobłażenie”; 


W tym tonie utrzymane są również ko- 
mentarze innych organów stojących blisko 
czynników rządowych, RA Lr 


bynajmniej się nie obrażały na Austrię, 
Niemcy * Rosję — i nie „bojkotowały” ak- 
tów państwowych tej wagi, co obiór izb u-. 
stawodawczych. i 

Wręcz przeciwnie: parły do tłumnego 
uczestnictwa mas społecznych w tych wy- 
borach, mimo że ordynacje wyborcze byly, 
bardzo dalekie od ideału... LĄ 

Jeden tylko wówczas znalazł się czło- 
wiek, który wystąpił z hasłem zbojkotowa- 
nia parlamentu zaborczego. Był nim Józef 
Piłsudski. Jako ówczesny przywódca pol- 
skiej partii socjalistycznej stanął na stano. 
wisku, że jedaym z objawów negatywnego 
stosunku do caratu i nieprzejednanej wal- 
ki z zaborcą ma być również i bojkot pe- 
tersburskiej Dumy. 

Jakże namiętnie to stanowisko Józefa 
Piłsudskiego zwalczali wówczas — ende- 
cy! Założyli najostrzejsze „veto” przeciw... 
bojkotowaniu Dumy. Uznali, że jest to „o-. 
bowiązkiem narodowym” wejść w skład 
„Dumy”, mimo jej „kurialność”, mimo by- 
najmniej niè „demokratyczny” sposób jej 
powstawania. me a 

Dziś ci sami starzy endecy przewodzą 
frontowi bojkotowemu do — polskiego par 
lamentu. Dziś szukają plam na ordynacji wy 
borczej, by upozorować ten bojkot. Dziś 
radzą swym poplecznikom, by się tyłem od 
wrócili od aktu olbrzymiej wagi państwo- 
wej. Dziś nawołują, by chłop, robotnik, 
mieszczanin, świat pracowniczy i inteligen- 
cja zawodowa stroniły od wyborów do pra- 
wodawczej władzy w Po'sce. 

Czynią to — uczynić musimy ważne roz- 
różnienie — starę sztaby starych partyj. 

W ciągu szeregu lat ostatnich obserwo- 
wać mogliśmy bardzo charakterystyczne 
zjawisko. Oto z pod sugestii tych sztabów 
partyjnych wyłamywały się wciąż coraz to 
nowe, coraz to młodsze zespoły, Wyłamy- 
wały się, bo nie mogły dłużej wytrzymać 
w dusznej atmosterze negacji, jaka zapano- 
wała wśród tych starych sztabowców par- 
tyjnych w stosunku do państwa. Gdy w cią* 
gu lat wielu tworzyliśmy w Polsce nowe 
zręby ustrojowe, odbywała się praca nad 
nową konstytucją — stare sztaby partyjne 
uprawiały też bojkot. Następstwem było, 
że w tych partiach dokonywały się coraz 
liczniejsze ruchy secesyjne. Ludzie o po- 
czucia odpowiedzialności obywatelskiej 
i poczucin siły państwowej nie mogli dła- 
żej znieść tej bierności, jaka stała się wyty- 
czną polityki starych sztabów partyjnych. 
Widzieliśmy to i wśród ludowców i wśród 
socjalistów, a przede wszystkim wśród en- 
deków. 

To też dziś, gdy powtarza się ponure 
widowisko bojkotu aktu państwowego, 
trzeba teren bojkotowy ograniczyć: tkwią 
na nim jeszcze tylko ci starzy partyjnicy, 
którzy z lekkim sercem ławą szli do wybo- 
rów zaborczych, a z sercem, pełnym jadu 
i przekory, stronić chcą od wyborów do 
parlamentu polskiego. 

Jest to — jak to stwierdził premier Sła- 
woj = Składkowski — ostatnia manifesta- 
cja ludzi „słabych, zgorzkniałych i zawie- 
dzionych”.. 

Niech zostaną w domu. Są Polsce w jej 
pochodzie ku wielkości i sile zbędni. . 

M. G. 


Wznowienie komunikacji kolejowej 
pomiędzy Polską aCzechosłowacją 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
zawiadamia, że wstrzymany. przez. koleje 
C. S. D. z dniem 4 września br. ogólny: ruch 
pociągów między Polską a Czechosłowacją 
był stopniowo wznowiony,: a mianowicie: 

Z dniem 8 października br: przeż: przej- 
ście graniczne Muszyna, z dniem 9 paździer 
nika br. przez Ławoczne, z dniem 17 paź- 
dziernika br. przez nowe przejścia grani- 
czńe: Bogumin, Szumbark, Gnojnik i Mo- 
sty, za wyjątkiem ruchu osobowego, z dn. 
22 października br. przez przejścia Zwar- 
doń i Czarny Dunajec oraz z dniem 24 paź- 
dziernika br. przez przejścia: Woronienka, 
Łupków i Sianki. Z dniem 17 października 
br. koleje PKP. podjęły poprzednio wstrzy- 
many przez koleje C. S. D. ogólny ruch po- 
ciągów na odcinkach: Zebrzydowice, Bo- 
gumin, Cieszyn — Cieszyn Zachodni, Bo- 


gumin — Karwina, Karwina — Cieszyn Za 
chodni, Piotrowice — Karwina, Cieszyn Za 
chodni — Mosty Śląskie, Mosty Śląskie — 
Cieszyn Zachodni — Szumbark i Cieszyn 


'| Zachodni — Gnojnik. 


Pozatem wznowiono przyjęcie do prze- 
wozu przesyłek z przeznaczeniem do Cze- 
chosłowacji dnia 17 października z drogą 
przewozu przez Muszynę i Ławoczne oraz 
przez nowe przejścia graniczne:  Bogumin, 
Szumbark, Gnojnik i . Mosty; dnia 21 paź- 
dziernika z drogą przewozu przez Czarny 
Dunajec i Zwardoń oraz dnia 24 październi 
ka z drogą przewozu przez Woronienkę, 
Łupków i Sianki. 

Nie wznowiono natomiast przyjmowania 
do przewozu przesyłek tranzytem przez 
Czechosłowację. 
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Sobota, dnia 29 października 1938 r. 


Po upadku Kantonu 


Akcja postać ccc na południu Chim 


Poznań, 28. 10. 


Wojna japońsko-chińska wchodzi w fa- | {i 


zę decydującą. Po zdobyciu Szanghaju, po 
opanowaniu Chin Północnych, wojska? ja- 
pońskie natknęły się na silny opór. Takty- 
ka chińska polegająca na unikaniu walnych 
bitew, na rozciąganiu frontu na olbrzymie 
obszary, by za pomocą oddziałów party- 
zańckich pozbawić przeciwnika dowozu 
Żywności i amunicji, doprowadziła do za- 
trzymania działań wojennych w miejscu. 


Nie mało przyczyniła się do tego powódź | Wa 


spowodowana zerwaniem tam 'na Jangtse. 

Głównym celem ofensywy japońskiej 
stało się od kilku miesięcy Hankou. Dwie 
armie koncentrycznie zbliżały się ku temu 
miastu. Jedna od północy, której marsz zo- 
stał zahamowany właśnie przez powódź i 
druga od wschodu wzdłuż rzeki Jangtse. 
I ta jednak natraliała na poważne trudno- 
ści, wobec dużej koncentracji wojsk chiń- 
skich i zbudowania całego szeregu umoc- 
nień obronnych. 

Przeciąganie się działań wojennych bez 
nowych, widocznych sukcesów, było dla Ja- 
ponii tym boleśniejsze, że rząd zaczynając 
wojnę'nie był przygotowany na tak długie 
jej trwanie, a naprężona sytuacja na pogra- 
ńiczu sowieckim, która doprowadziła do 
groźnego incydentu o wzgórze Czang-Ku- 
Feng wciąż groziła nowymi komplikacjami. 

W tej sytuacji Japonia zdecydowała się 
na radykalne posunięcie. W sporze jaki 
istniał między partiami umiarkowanymi, a 
wyższymi oficerami ci ostatni odnieśli zde- 
cydowany sukces. Jego przejawem było u- 
stąpienie ministra spraw zagranicznych U- 
gaki, który jako zwolennik porozumienia z 
mocarstwami zachodnimi, sprzeciwiał się 
wszelkiej akcji wojskowej na południu 
Chin, w obawie przed komplikacjami mogą 
cymi wyniknąć w związku z rozszerzeniem 
działań na tereny leżące blisko Hongkon- 
gu, lub w okolicach wyspy Amoy. 

Konieczność przyśpieszenia rezultatu 
wojny skłoniła księcia Konoe do pominię- 
cia tych względów. Jak wynika z ostrzeżeń 
skierowanych pod adresem przedstawicieli 
mocarstw zachodnich, wojska japońskie bę 
dą się starały osiągnąć swe cele bez na- 
ruszenia interesów wchodzących w grę 
państw. 

Pomijając względy polityczne, akcja sta- 
fannie przygotowana przez dowództwo ja- 
pońskie, mająca na celu odcięcie Hankou 
od dowozu broni i amunicji przez Kanton, 
wydaje się być ciosem dobrze obliczonym. 
Pożostałe dwie drogi zaopatrywania armii 
Czang-Kai-Czeka — sowiecka przez Sing- 
kinag i indochińska przez Hanoi, są bez 
porównania mniej ważne, 

Oczywiście ekspedycja rozpoczęta de- 
santem w zatoce Bias, była przedsięwzię- 
ciem ryzykownym ze względu na koniecz- 


Ludność cywilna Hankou opuszcza masowo teren działań wojennych. Na zdjęciu na- 
szym kawalkady ludności chińskiej wywoż aR dobytek ze strefy bezpośredniego 
zagrożenia. 


wicznym zajęciem Kantonu, w czym chiński, skiej w Genewie, zerwał z Ligą Narodów. 


generał Yu-Han-Mu odegrał mocno podej- 
rzaną rolę; postawiły odrazu armię Czang- 
Kai-Czeka w bardzo trudnej sytuacji. O- 
becnie los Hankou, a z nim całej kompanii 
wydaje się przesądzony. 

Otwiera to nowe możliwości rokowań 
angielsko-japońskich. Musi je poprzedzić 
mianowanie nowego ministra spraw zagra- 
nicznych. Wiele się mówi o p. Matsuoka, 
który w 1933 r. jako szeł delegacji japoń- 


Prasa zaśraniczna 


o roszczeniach kolonialnych Rzeszy 


Poznań, 22. 10. 

Na łamach „Daily Telegraph" z dnia 8 
bm. zamieszczono odezwę członka Rady 
Prawodawczej i Wykonawczej Kenyi, lor- 
da F. Scott'a, skierowaną do wszystkich 
mieszkańców Afryki Wschodniej i nawo- 
łującą do zdecydowanego  sprzeciwiąnit 
się wszelkim projektom odstąpienia Tan- 
ganiki Niemcom. Autor odezwy stwierdza 
absolutną konieczność zachowania Tanga- 
niki w granicach Imperium Brytyjskiego i 
wyraża ubolewanie nad faktem, że część 
społeczeństwa angielskiego nie zdaje sobie 
sprawy ze znaczenia przynależności tej 
kolonii dla przyszłości Imperium Brytyj- 
skiego w Afryce. 

Korespondent „Daily Telegraph" dono- 
si z Cape Town w dn. 7 bm., iż prasa Unii 
Południowo Afrykańskiej zaprzecza istnie- 
niu jakiegokolwiek powodu do odstąpienia 
Południowo - Zachodniej Afryki i zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo bezpośrednie 
go sąsiadowania Unii z agresywnym mocar 
stwem, oo pociąśnęłoby za sobą koa.ecz- 
ność kosztownych zbrojeń. 


Korespondent „Le Temps" donosi z| powyższe i gotowa jest bronić swoich po- 
siadłości. 


Brukseli w dn. 7 bm o odzwierciadlającej 


Na maralnesie artykułów o "dzielnicowości" » 
Antagonizmy dzielnicowe są: dziełem 
obcych agentur 


Poznań, 28. 10. 
Otrzymaliśmy od p. Z. W. następującej 
treści list; 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Z wielkim zainteresowaniem czytam ar- 


Artykuł p. Kubickiego zawiera szereg 
bardzo trafnych i głęboko wyczutych spo- 
strzeżeń. Przytoczone przez autora stano- 
wisko, zajęte przez Miecz. Palucha w ros- 
mowie z śp. Hołówką, nie jest jednak traf- 
nym przykładem dzielnicowości. Uwzglę- 
dnić należy, że Paluch był naówczas tylko 
na tyle politykiem, na ile uzupełnić nale- 
żało niedociągnięcia ówczesnej władzy po- 
litycznej b. zab. pruskiego, tj. Naczelnej Ra 
dy Ludowej. Poza tym był żołnierzem, któ- 
rego zadaniem było nadawanie siły i wyko- 
mywanie poleceń władzy politycznej. Kla- 
sycznym przykładem stosunku władzy cy- 
wilnej do najwyższych choćby dowódców 
wojskowych jest znany incydent między 
Clemenceau a Fochem, gdy „stary tygrys” 
postawił wielkiego Focha na „baczność”. 
Wyrażenie Palucha, że na zlecenie swej 
władzy przełożonej pójdzie nawet przeciw 
Warszawie, jest dowodem wysokiej cnoty 
żołnierskiej, a nie nastrojów dzielnicowych. 
Tym bardziej, że nie wiemy, co się w danei 
chwili w sercu Palucha działo. 

+ s ka 

Nastroje dzielnicowe w Wielkopolsce 
datuje od roku 1919, a były dziełem pro- 
wokacji niemieckiej, co ujawnia niezbicie 
publikacja Cleinowa p. t „Der Verlust der 
Ostmark". Chodziło Niemcom naówczas o 
to, by poprzez rozpętanie antagonizmów 
dzielnicowych przeprzeć autonomię ziem 
b. zaboru pruskiego, w oczywistej nadziei 
rychłego odzyskania utraconych terenów. 
W tym celu prowokacja niemiecka zaszcze 
piała wśród ludności ziem zachodnich wi- 
dmo ruiny gospodarczej i najazdu „przyby- 
szów” z Kongresówki i Małopolski, Wie- 
my, fe zła akcja ta poczyniła. A jakie jej 
ślady po dziś dzień wśród ludności poku- 
tują? 

Jedno wydaje się prawdopodobne: Co 
pewien czas na ziemiach zachodnich odży- 
wające antagonizmy dzielnicowe są dziełem 
obcych agentur, które poprzez osłabienie 
naszej spoistości wewnętrznej dążą dó pod 
ważenia sił moralnych narodu polskiego. 
Autorytatywne zbadanie tej możliwości bę 
dzie przypuszczalnie ostatecznym kresem 
nastrojów dzielnicowych na ziemiach za- 
chodnich. 


W każdym bądź razie misja przyszłego 
ministra będzie tym łatwiejsza im większe 

Przeciw  zaziębieniu chronią trykoty. 
Wszelkie trykoty dla pań, .panów:i dzieci 
poleca „W wielkim wyborze i tanich cenach 
Kałamajski* towar pierwszej a nie drugiej 
jakości, 
LL->- e 
sukcesy odniesie armia japońska. Dlatego 
też książe Konoe nie śpieszy się z rozpoczę 
ciem rozmów ż Wielką Brytanią, (J) 
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Medal budowy kopca 


na Sowińcu 

Komitet Budowy Kopca Józefa Piłsud- 
skiego na Sowińcu w Krakowie wydał pa- 
miątkowy artystycznie wykonany medal w 
brązie ku upamiętnieniu budowy kopca. ` 

Cena medalu średnicy 5 cm. w opakowa 
niu wynosi 2,50 zł. 

Dochód ze sprzedaży przeznaczony jest 
na dokończenie otoczenia kopca. Ze wzglę 
du na ten cel i wysoką wartość artystyczną 
oraz niską cenę, medal ten będzie miłym 
wspomnieniem uczestników sypania kopca 
i cenną pamiątką w każdym polskim domu. 

Zamówienia — o ile możności zbiorowe 
— należy kierować pod adresem: Wydział 
Wykonawczy Komitetu Budowy Kopca Jó- 
zefa Piłsudskiego, Kraków, ul. Lubicz 4 
(konto P. K. O. Nr. 407,777 Kraków), w 
Warszawie można nabywać medal w Głów- 
nej Księgarni Wojsk, ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr. 11. 
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Ruch letniskowy 

w górskich powiatach 

Ostatnie zestawienie ruchu letniskowe- 
go z 67 miejscowości, znajdujących się na 
terenie 9 powiatów województwa krakow- 
skiego, wykazuje za okresy: zimowy i let- 
ni 1938 r. ogólną liczbę 284.895 osób. Naj- 
większą frekwencję w obu sezonach osią- 
gnal powiat nowotarski, w którym przeby- 
wało około dwie trzecie ogółu przyjez- 
dnych. Na drugim miejscu znalazł się po- 
wiat nowosądecki, na trzecim — żywiecki. 


się w prasie obawie pewnych kół politycz- 
nych i ster kolofialnyth belgijskich przed 
możliwością dokonania przez wielkie mo- 
carstwa podziału posiadłości ». zamorskich 
państw małych. 

Pismo IOeuvre"* w Par rgh z ostatnich 
numerów zamieściło artykuł, omawiaiący 
konieczność współpracy międzynarodowej 
w sprawach dotyczących kolonii. Zdan em 
autora artykułu zwrot Niemcom. dawnych 
ich posiadłości zamorskich jest zupełnie nie 
możliwy i pozatem nie rozwiązuje proble- 
mu kolonialnego, którym obecnie interesu- 
ją się nowe kraje, jak naprzykład Polska. 
Dla rozstrzygnięcia kwestii kolonialaej po- 
winny być brane pod uwagę nie terytoria 
1 nie przynależności, lecz kategorie pro- 
duktów 

Korespondent „Gazetfe de Lausanne" 
z dnia 13 bm. donosi, iż opinia belgijska w 
pierwszym rzędzie niepokoi się pogłoska- 
mi o projektowanym odstąpieniu Niemcom 
północnej Angoli Portugalskiej i poład 1io- 
wej części Konga Belgijskiego, Należy przy 
puszczać, iż Belgia nie zgodzi się na plany 


sku, samorządzie, w zawodach wolnych 
i przemyśle. Szczególnie. silne skupienia 
Wielkopolan znajdują się na Śląsku i w sto- 
licy, gdzie powstał nawet „Kłub Wielko- 
polan”, Fakty te przypisać należy głównie 


tykuły na temat dzielnicowości, zamieszczo 
ne ostatnio w poczytnym piśmie Pańskim. 
Wiele w nich prawdy, nie brak jednak luk 
i omyłek, które usunie się w miarę szersze- 
go zainteresowania tematem. 

Jeśli chodzio piękny artykuł p. dr. Je- 
szkego, pragnę uzupełnić go zasadniczym 
stwierdzeniem, że procentualnie ilość Wiel- 
ność dokonania nowego wielkiego wysiłku | kopolan pracujących zawodowo na terenie 
militarnego i finansowego. W razie czę-; Małopolski i Kongresówki jest większa ani- 
ściowego chociażby niepowodzenia, tarcia | żeli procent „przybyszów” zarobkujących 
z Wielką Brytanią mogły urosnąć do ogrom | w Wielkopolsce, Wielkopolanie zajmują -w 
nych rozmiarów. Jednak szybkie sukcesy | Kongresówce i Małonolsce wy” itne stano- 
armii południowej, złororc"sane Wyska-| wiska w administracji państwowej, woj- 


Czołgi japońskie w czasie przebijania się 
przez linie chińskie na. południe od rzeki 

Jang-tse. Tuż za wozami pancerny 
mi zdążają oddziały piechoty. 


brakowi wszelkich nastrojów dzielnicowych 
w Kongresówce i Małopolsce, Ba, jeśli w 
dzielnicach tych można mówić o nastro- 
jach dzielnicowych, to są one raczej... przy 
chylne Wielkopolanom.i to mimo równie 
ciężkich warunków życiowych, w jakich ży 
jemy na naszych kresach zachodnich. Ró- 
wne mentalnością hasła „Azja dla Azja- 
tów” hasło „Wielkopolska dla Wielkopo- 
lan" lub „Śląsk dla Ślązaków” nie może 
przeto być wyrazem prawdziwych nastro- 
jów społeczeństwa i ma moim zdaniem głęb 
szej natury podłoże. 


Pożar w szkole lotniczej 

Londyn, 28. 10. (PAT) 

Wczoraj wieczorem w szkole lotniczej 
na lotnisku Woodley pod Reading wybuchł 
pożar, który rozszerzał się z taką szybko- 
ścią, iż strażacy nie mogli z powodu żaru 
dostać się do wnętrza budynku, aby wyra- 
tować archiwum szkoły, kombinezony lot- 
nicze uczniów, spadochrony i instrumenty. 
Wszystkie te przedmioty uległy. zniszcze- 
niu, Jeden z pracowników lotniska został 
ranny odłamkami pękającego szkła. Budyn- 
ki szkolne izolowane zostały od hangarów, 


. stóre nie ucierpiały, 


‘Ne, 249 Sobota, dnia 29 października 1938 


125 złotych za chwilę uwa 


Pragnąc wynagrodzić Czytelników „Nowego Kuriera” 
za pilne czytanie gazety, podwyższyliśmy liczbę premii 
pieniężnych o pięć dalszych nagród pociesze- 
nia. 


| > s p 

| Jak należy zdobyć nagrodę? 
Każdy Abonent „Nowego Kuriera", który 

już uiścił przedpłatę za miesiąc listopad 1938 r. 

może wziąć udział w niniejszym konkursie premiowym. 

| Natomiast wykluczeni zeń są wszyscy współ- 

| pracownicy Redakcji i Administracji „Nowego Kuriera“, 

oraz korespondenci i przedstawiciele, 


| _ Po wycięciu obok składanki, należy ułożyć ją i nale- 
pić na ćwiartkę papieru. To jest rozwiązanie zadania 
konkursowego. 


| Wraz z rozwiązaniem, należy podać dane dotyczące 
| nadawcy, w szczególności niezbędne jest podanie: 


1. imienia i nazwiska, oraz dokładnego adresu, 
2. dołączenia kwitu abonamentowego na listo- 
pad br., jeśli abonent otrzymuje gazetę przez 
pocztę wzgl. agenturę. 

Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem: 
„Nowy Kurier”, Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 18 z dopiskiem „Konkurs premiowy”. 


Abonenci, którzy uiszczają przedpłatę do rąk rozno- 
sicieli (w Poznaniu) mogą zapewnić sobie udział w kon- 
kursie bądź to przez wpłacenie należności w Administracji 
„Nowego Kuriera” (Poznań, Aleje Marcinkowskiego 18), 
bądź też przez zażądanie u roznosiciela, żeby dostarczył 
kwit abonamentowy na miesiąc listopad br 


nik zamknięcia 


Termin zamknięcia dla nadsyłania rozwiązań upływa 
w dniu 2 listopada br. godz. 12-ta. Po terminie tym, na- 
desłane rozwiązania nie będą już uwzględniane przy roz 
dziale nagród, Wszystkie udałe rozwiązania wezmą udział 


3, 


Nagrody są następujące 
zł 50,— jako pierwsza nagroda 
zł 20,— jako druga nagroda 
3 X zł 10,— jako trzy dalsze nagrody 
5X zł 5,— jako pięć nagród pocieszenia 
Ogłoszenie wyniku konkursu premiowego, nastąpi w dniu 5 listopada br. w nr. 255 „Nowego Ku: 
riera". W. tym samym dniu nagrody, wysłane zostaną przez pocztę przekazem pienięż: 


w 
je o przyznaniu nagród. 


losowaniu w obecności rejenta, które zadecydu- 


nym do rąk laureatów konkursu, : 


idziemuy do urn wyborczuch 


Kogo wybieramy 
w okręgu nr. 97 ? 


Poznań, 28. 10. 


Zgromadzenie okręgowe w Ostro- 
wie reprezentujące przedstawicieli po- 
wiatów: ostrowskiego, kępińskiego, kro 
toszyńskiego i jarocińskiego wybrało 
pięciu kandydatów. 

Na pierwszym miejscu wysunięto 
p. Ministra komunikacji płk. Juliusza 
Ulrycha, którego życiorys obszerny po“ 
dawaliśmy przed kilkoma dniami, na 


zag: 


; Juliusz Ulrych 


p 
4 
m 


Minister Juliusz Ulrych w okręgu tym 
kandyduje na pierwszym miejscu. We wczo 
rajszyną numerze podaliśmy już ogólne wia- 
domości o kolejach jego życia. Minister Ul- 
zych w okręgu tym staje osobiście przed 


drugim zaś działacza robotniczego do- 
tychczasowego posła Franciszka Szy- 
mańskiego, na trzecim zaś p. E. Basiń- 
skiego, następnie Marciniaka Marcina, 
Kaczora Walentego i- Stefana hr. 
Czarneckiego. 

Życiorysów p. Czarneckiego i Mar- 
ciniaka nie otrzymaliśmy, nie możemy 
więc podzielić się z czytelnikaim dany- 
mi odnośnie ich działalności politycz- 
nej. - 

& 


wyborcami, głosząc zasady jedności i soli- 
darności narodowej tak bardzo potrzebne 
Polsce dla ugruntowania siły państwa i zna 
czenia jego wśród mocarstw Europy. Mi- 
nist r Ulrych cieszy się wielką sympatią w 
szerokich sterach naszego społeczeństwa. 


Euzebiusz Basiński 


Kupiec, urodzony 16 czerwca 1889 w Ja 
rocinie. Studia średnie odbywał w. Lesznie, 
Wrocławiu i Berlinie. Jako członek tajnej 
Organizacji Wojskowej „Jedność” w Jaro- 
cinie należał do organizatorów Powstania 
Wielkopolskiego na tamte'szym odcinku. 
W listopadzie 1918 roku zostaje członkiem 
Rady Robotników i Żołnierzy. Jako mąż 
zaufania tejże Rady obejmuje nadzór nad 
dworcem w Jarocinie, później kieruje ko- 
misariatem obwodowym. Po zlikwidowaniu 
Rady Robotników i Żołnierzy zostaje se- 
kretarzem Powiatowej Rady Ludowej, 
tym charakterze organizuje Powiatową 
Straż Ludową, w której piastuje stanowi- 
sko zastępcy komendanta i szeła sztabu. 
W I'pcu 1920 roku Ministerstwo b. dzielni- 
cy pruskiej powołuje go na stanowisko ko- 
misarza granicznego w Tczewie, skąd w 
roku 1921 przechodzi do Grudziądza jako 
komendant P. P, Zwolniony na własną pro- 
śbę, wraca w październiku 1922 roku do 
Jarocina „obejmując przedsiębiorstwo swo- 
jego ojca. 

Na terenie Jarocjqa pracuje wydatnie 


w szeregu organizacyj społecznych, piastu- 
jąc kolejno prezesury w Tow. Samodziel- 
nych Kupców, „Sokole”, Tow. Powstańców 
Wielkopolskich, którego jest członkiem ho- 
norowym. - W sierpniu 1934 roku zostaje 
mianowany komisarycznym wójtem w Kot- 
linie, zyskując sobie zaufanie tamteiszego 
społeczeństwa, które w roku 1935 wybrało 
go jednocześnie wójtem. 

Odznaczony jest Krzyżem Niepodległo- 
ści i Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

P. Basiński od chwilispowstąnia OZN. 
jest członkiem Rady, Obwodowej OZN. 


F r. Szymański 


Ur. w roku 1893 w Pyszący pow. śrem- 
skiego ukończył tam szkołę, po czym wy- 
emigrował do Westfalii, gdzie szereg lat 
pracował w górnictwie węglowym. Powo- 
łany w roku 1914 do armii niemieckiej — 
zwolniony został jako inwalida wojenny. 
Mimo to w czasie inwazji bolszewickiej zgło 
sił się do wojska polskiego. 


ską. Tamże był naczelnikiem gniazda „So= 
koła'. 

W niepodległej Polsce Zjednoczenie Za- 
wodowe Pólskie powołało go na stanowisko 
sekretarza okręgowego Związku Robotni- 
ków Rolnych i Leśnych, którego: zarządu 
głównego sekretarzem jest obecnie. Nigdy 
nie ograniczał się do pracy zawodowej. 
Był | jest czynnym członkiem szeregu orga- 
nizacyj i instytucyj samorządowych, ubez- 
pieczeniowych, i innych. Społeczeństwo ja- 
rocińskie kilkakrotnie obdarzało go swym 
zaułaniem, powierzając mu stanowiska 
członka Rady Miejskiej, Sejmiku i Rady 
Powiatowej i Sejmiku Wojewódzkiego. 


Walenty Kaczor 


Walenty Kaczor, z zawodu rolńik, uro- 
dzony driia 11 lutego 1882 roku w Smar- 
dzach powiat- Kępno. 

Po ukończeniu szkoły powszechnej w 
Laskach pow. kępińskieśo, mając 18 rok 
życia, wyjechał do Westfalii. Pracował tam 
przez 12 lat jako górnik, i 

W 1912: roku-nabył gospodarstwo rolne 
w Rakowie, skąd został powołany w 1914 


„| roku na wojnę światową. W czasie pows*a 


nia w.1919 roku organizuje na terenie za- 
jętym przez ówczesny Grentzschutż mło- 
dzież: polską, przeprawiając ją potajemnie 
na teren byłej Kongresówki do wojska pol- 
skiego. Sam zaś staje na czele Straży Lu- 
ej. 
Od 1920 -roku aż do chwili obecnej jest 


członkiem Rady Powiatowej i Rady in- 
nej w Opatowie, członkiem Sejmiku Woje- 
wódzkiego, od roku 1936 członkiem Wy- 


działu Wojewódzkiego. 

Za zasługi na polu pracy społecznej zo- 
staje odznaczony w 1937 roku Krzyżem 
Zasługi 


NARODOWCEM 


we. własnym państwie jest ten, 
co przedstawicielstwa  narodo- 
wego nie lekceważy. 

Oddaj swój głos w dniu |; 
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Manifest do potomności 
Odczytany będzie za pięć tysięcy lat 


Poznań, 28. 10. |menty. 


Dczeni współcześni mozolą się nad od- 
erytywaniem najrozmaitszych hieroglifów, 
znaków, obrazków kutych w kamieniu 
i skałach przed wielu wiekami, z wykopa- 
lisk różnych wnoszą o życiu dawnych lw 
dzi, a z układu geologicznego ziemi wnio- 
skują o milionach lat, przez które odby- 
wało się powstawanie naszego globu. 

Amerykanie znani są z zasady bicia re- 
kerdów. Pomyśleli więc i o tym, aby ludzie, 


Dokumenty te opracowują najwybitniej- 
si uczemi współcześni, między innymi Ein- 
stein Albert I Tomasz Mann 

Einstein, genialny fizyk, tak określa 
naszą współczesność: 

„Nasze czasy były bogate w twórczych 
ludzi Pokonanie sił przyrody i poznanie 
świata materii mogłyby bardzo ułatwić nam 
życie. Posiłkówaliśmy się siłami przyrody, 
by człowieka uwolnić od pracy najcięższej. 


którzy żyć będą za 50 wieków (50 razy | Umiemy latać i porozumiewać się ze sobą 
niewidzialnych fal”. 


100 = 5000 lat), mieli właściwe pojęcie o | przy 


naszych czasach. Przewidują bowiem, że 
esne zbiory biblioteczne, naukowe 
i dokumenty, stanowiące wartość archiwal- 


pomocy 
Einstein kończy swe wywody tak: 

„Źródło naszych cierpień tkwi w tym, 
że rozsądek i charakter mas ludzkich są 


ną, mogą ulec zniszczeniu. Cóżby ludzie za į niewspółmiernie niskie w stosunku do ro- 
charakteru reprezento- 


5 tysięcy lat wiedzieli o nas, o naszej kul- 
turze i zdobyczach naukowych? 

W przyszłym roku odbędzie się w No- 
wym Jorku światowa wystawa. Ma oma 
przepychem, nowoczesnością, bogactwem 
pokazów zdobyczy współczesnego genit- 
szu przewyższyć wszystko, na co zdobył 
się do tej pory którykolwiek naród. 

Jedną z najpoważniejszych atrakcyj, ja- 

kie przygotowują pomysłowi Amerykanie, 
je manifest do potomności. 

Manifest ten ma być wmurowany na 
terenie wystawy światowej i jest zbiorem 
dokumentów, zawierających charakterysty 
kę naszej epoki i jej dorobku, pisanych przez 


szłych pokoleń za 5 tysięcy lat od chwili 


zumu i właściwości 
wanych przez twórców naszej epoki”, 
Nie optymistycznie wypadła także oce- 
na współczesności w określeniu Tomasza 
Manna. Twierdzi om: 
„Mniemanie, że przyszłość to „lepsze 
czasy”, jest jedną z największych pomyłek 
nauki o postępie, Niemniej, nie chcemy tra- 


żywić będziecie zapatrywania, tak jak na- 
sze podobne są do zapatrywań ludzkich z 
przed pięciu tysięcy lat; także i za waszych 
czasów duchowi, Intelektowi ludzkiemu bę 
dzie ciężko. Nigdy mu przecież lekko na tej 
ziemi nie było, inaczej jednak byłby ludz- 
kości niepotrzebny. Optymizm, wiara w ja- 
śniejszą przyszłość to też tylko wyraz wie- 
cznych dążeń człowieka, osobistych prag- 
nień, by móc kiedyś wreszcie żyć po ludz- 
ku. Bracia przyszłości, wiedźcie, że i my, 
wszystkiemu naprzekór, zgodni jesteśmy z 
wami w tych nadziejach i dążeniach”. 

Nie znamy ocen innych uczonych. W 
każdym razie ton ich jest trochę zgorzknia- 
ły i wnioski wysnrwane przez nich mogą 
się okazać fałszywe. 

Człowiek bowiem jest w gruncie rzeczy 
dobry i mie wiadomo, czy ciężkie przeżycia 
współczesnych w ocenie ludzi z roku 6939 
nie będą oceniane inaczej. 

Ciekawi jesteśmy ocen innych uczonych 
i tego także, czy uczeni przyszłości będą 
musieli także tak ciężko mozolić się nad 
odczytywaniem hieroglifów ułatwiających 


cić nadziei wobec was, naszych dalekich | zrozumienie współczesnego języka angiel- 
potomków. Także i wy podobne do naszych | skiego. 


L dawnych obyczajów 


W parlamencie Unii Południowo - Afry- 
kańskiej wpłynął wniosek ustawowego za- 
kazu udzielania ślubów zakochanym „od 


bieżącej licząc, wiadomości mogące sta-| pierwszego wejrzenia”. W  wzasadnieniu 


mowić materiał dla badań nad obyczajami, 
kulturą, bolączkami i wysiłkami współcze- 
snych narodów w najrozmaitszych dziedzi- 
mach oraz syntetycznie zobrazować dotych- 
czasowe wysiłki ludzkości przez ciąg 20 
wieków czyli 2 tysięcy lat. W ten sposób 
materiały te przedstawiać będą doskonały 
zbiór mogący ułatwić ludziom przyszłych 
epok rztelną ocenę historycznego rozwojt 
lmdzkości. 

Z woli fundatorów owego „manifestu do 
potomności” ma on być wydobyty dopiero 
w roku 6939, Ale nie wiadomo także, 
wtedy ludzie mogliby czytać dokumenty pi 
sane w języku angielskim, Dlatego będą 
one zaopatrzone w odpowiedni klucz, któ- 
ry ułatwić może odczytywanie ich przez u- 
czonych przyszłych wieków. Klucz ten 
tworzą hieroglify naprowadzające czytelni- 
ka na zasady języka angielskiego. 

Maniłeśt umieszczony będzie w specjal 
nym schowku zabezpieczającym dokumen- 
ty te przed zniszczeniem i zamurowany w 
głębokości 15 metrów pod ziemią. Miejsce 
wmurowania nakryte będzie płytą, na któ- 
rej wyryty napis głosić będzie, że dopiero 
w roku 6939 wolno odkopać owe doku- 


swego wniosku poseł Badenhorst podkre- 
slit, że „w.ększość tego typu zakochanych, 
po krótkim okresie rozchodzi 
się, nierzadko w okolicznościach szkodli- 
wych dla interesu publicznego”. 

Poseł Badenhorst pragnie wskrzeszenia 
dawnego obyczaju holenderskiego, wed- 
tug którego oblubieńcowi odwiedzającemu 


w Południowej Afryce 


wybrankę serca, ojciec panny młodej wrę- 
czał płonącą świecę. Po długości świecy 
młodzieniec mógł się orientować, czy zale- |? 
ty jego są mile widziane, czy nie. Młodzi 
rzady z sobą — do chwili wypalenia 

się świecy. Dużo świec musiano wypalić, 
zanim rodzice panny młodej dali zezwole- 
nie na ślub, zato jednak, jak podkreśla po- 
seł Badenhorst, małżeństwa były trwalsze 
i miłość małżeńska płonęła gorącym pło- 
mieniem i nie topniała jak wosk. 


Jod z krajowego surowca 


Poznań, 25. 10. 

Niezbędnym środkiem leczniczym dla 
kraju jest jod, pierwiastek należący do gru- 
py chlorowców. Jego rozczyn w alkoholu 
otylowym stanowi popularną w lecznictwie 
jodynę. Poza tym jod — szczególnie jego 
związki nieorganiczne, jak i organiczne — 
odgrywają wybitną rołe w terapii. 

Dzięki swym właściwościom jod jest w- 
ważany za jeden z najważniejszych środ- 
ków leczniczych.  Otrzymywano go 
początkowo z popiołu roślin morskich, 
głównie w Normandii, Bretanii, Szkocji, Ja- 
ponii. Najważniejszym źródłem jodu są je- 


ługi południowo - 
alt e fabryk mani są ome w 
stanie same zaopatrzyć światowe zapotrze- 
bowanie na jod. Przeróbką jodn surowego 
na czysty, oraz na wszystkie związki jodo- 
we dla lecznictwa zajmują się głównie 
Niemcy. 

Omówione wyżej źródła produkcji fodu 
są źródłami obcymi Niewiadomo, czy bę- 
dzie można zawsze z nich korzystać. Woj- 
skowa służba zdrowia, stale dążąca do po- 
siadania podstawowych materiałów nie tyl- 
ko produkcji krajowej, ale i z własnych st- 


m w 


Tdań nad możliwością uruchomienia prodw- 


kcji jodu z surówców krajowych. 

Mamy w kraju źródła wód mineralnych, 
zawierające jod (Iwonicz, Rymanów, Rab- 
ka, Ciechocinek i inne). Zawartość tego 
pierwiastka jest w nich stosunkowo mała i 
eksportacja nie opłacałaby się, Dużo wię- 
kszą ilość jodu, jak również i bromu, za- 
wierają t. zw. wody przyropne, towarzyszą” 
ce ropie naftowej. Przeprowadziwszy w 
tym kierunku badania, osiąśnięto już pe- 
wne wyniki, otrzymując na drodze lobora- 
toryjnej w Instytucie Badań -Kierownictwa 
Zaopatrzenia Sanitarnego z solanki przy- 
ropnej, pochodzącej z jednego z szybów 
paftówych Zagłębia Borysławskiego, pew- 
ne ilości wolnego jodu i bromu. 

Dalsze prace pójdą w kierunku otrzyma” 
nia jodu i bromu w skali półfabrycznej. 

Na Wystawie Szpitalnictwa w dziale 
wojskowym był demonstrowany przyrząd 
laboratoryjny do wydzielania jodu z sola- 
nek, oraz otrzymywańy tą drogą wolny jod 
i brom 

Inicjatywa wojskowa prowadząca do 
krajowej produkcji jodu, wzbudziła duże 
zainteresowanie sfer fachowych. 


Dlaczego kobiety kupują ? 


Zdaniem jednego z amerykańskich 
kupców motywy, które skłaniają kobiety 
do kupna, są rozliczne i-.. dość niespo- 
dziewane. Motywy te uszeregował ów ku 
piec w następującej kolejności: 1) Po- 
nieważ inne kobiety robią to samo — 2) 
Ponieważ poradziła jej przyjaciółka — 
3) Ponieważ przeczytała ogłoszenie — 4) 
Ponieważ przypuszcza, że nowy nabytek 
spodoba się ukochanemu — 5) Ponieważ 

pragnie, żeby inne kobiety jej zazdrości= 
ły — 6) Ponieważ jest to „okazja”* — 7) 
Ponieważ zobaczyła to na wystawie — 
8) Ponieważ widziała podobne rzeczy w 
kinie — 9) Ponieważ pragnie pięknie wy 
głądać — 10) Ponieważ coś jej się podo- 
ba. : 


Najmniejszy ptak 

Najmniejszym na świecie ptakiem, któ- 
ry jest trzymany w niewoli, jest szmarag- 
dowy kolibr, znajdujący się w posiadaniu 
jednego ze Szkotów a mianowicie p. A. B. 
Andersona. Kolibr waży 11 gramów i jest 
2 i pół em. wysoki Ptaszek ten żyje w . 
dużej klatce, elektrycznie ogrzewanej, w 
stale miezmienionej temperaturze. Jest on 
karmiory miodem, kondenzowanym mle» 
kiem I mączką owibakową. Gdyby pozostał 
przez dwie godziny bez pożywienia, kolibr 
zginąłby z głodu. Co kilka minut podlatuje 
on dò poidełka formy rurkowatej, skąd 
spływa kroplami pokarm w stanie płyn- 
nym.. Przeleciawszy raz sześć metrów dłu- 
gą klatkę, ptaszek tak się męczy, że musi 
natychmiast odpoczywać. 

Jest to szczególny wypadek, gdyż ogól- 
mie wiadomym jest, że kolibry giną w nie- 


rowców, zainicjowała przeprowadzenie ba- | woli. 


Odcinek kulturalny 


Miedcue tygodnie 


Mieliśmy dnie radości i podniosłych na- 
strojów — miało i Polskie Radio swoje 
dnie chwały i pojednania z najoporniejszy- 
mi swymi przeciwnikami. 

Wiadomo, że wszelka niedola i niebez- 
pieczeństwo jednoczy ludzi, jak jednoczy 
ich i wspólna radość wyrastająca jak zielo- 
na gałązka z usychającego pnia. 

Tak było w ciągu ubiegłego miesiąca, 
kiedy zawisła nad Europą, a tym samym i 
nad nami groza wojny z jej wszystkimi ma- 
kabrycznymi horoskopami. Gazety i pisma 
nie zdołały z natury rzeczy dotrzymać kro- 
ku galopującym wypadkom, ani tym mniej 
nie zdołały zaspokoić ciekawości, Wię- 
kszość czytelników zrezygnowała zresztą 
dobrowolnie ze złudzeń szukania w prasie 
odpowiedzi na dręczące pytania — co nam 
przyniesie następna godzina i tym gorli- 
wiej oblegała głośniki otwarte w perma- 
nencji do późnej godziny nocy i od weze- 
snego ranka, zdając sobie dobrze sprawę, 
że jedynie ten współczesny środek infor- 
macyjny może stanąć na wysokości współ- 
czesnej techniki życia politycznego. 

Dowody tego złożyło Polskie Radio i 

glało egzamin ze swej sprawności informa- 
cyjnej summa cum laudae, jak jednogłoś- 
mie stwierdziła cała Polska prasa omawia- 


jąc ten radosny okres naszego życia poli- 
tycznego. 

Zaczęło się od zaognienia słosunków 
czesko - niemieckich, po czym zaogniły się 
i nasze sprawy graniczne z Czechami pra- 
wie do stanu czerwoności i wówczas w 
ciągu ostatnich dwóch dni pokreślało ra- 
dio kilkakrotnie incydent graniczny pod 
Dziećmorowicami, który mógł łatwo stać 
się casus belli, bo w takich momentach 
nie wiele potrzeba. W międzyczasie padają 
z głośnika co kilka godzin denerwujące 
oświadczenia, że na ultimatum polskie je- 
szcze nie ma odpowiedzi z Pragi — że 
upływa termin jeden i drugi — a wreszcie 
ostatni w sobotę... 

Czy można sobie wyobrazić w Polsce 
człowieka, któryby w oną sobotę zamknął 
głośnik, lub, co gorsza; z braku aparatu nie 
czuł wyrzutów sumienia lub głębokiego 
żalu do losów — pozbawiających go tego 
jedynego środka informacyjnego? 

I wreszcie odciążenie! Padają z głośni- 
ka słowa historyczne: „Praga przyjęła pol- 
skie warunki bez zastrzeżeń!" Ulga, błogo- 
stan. 

A potem to radosne święto drugiego 
października — niedzielne, słoneczne, po- 
południu na zaślubiny Polski z Zaolziem. 


Któż nie zazdrościł wówczas Ślązakom 
i Krakowianom, że mogli zdążyć do Cieszy 
na? Byłaby chyba cała Polska pojechała 
jakąś luxtorpedą, olbrzymim autobusem 
nadpowietrznym na ten graniczny most 
nad Olzą. Niestety. Pozostał znów jedyny 
tłumacz uczuć, pośrednik i powiernik — 
dzielący się radością z całą Polomią świa- 
ta: głośnik  „superhiperheterodyna”, lub 
skromny detektor, wszystko jedno; byle 
jego serce transmisyjne biło na cieszyń- 
skim moście — to głos doleci wszędzie. 

I doleciał z cieszyńskiego rynku histo- 
ryczny, krótki, żołnierski rozkaz Naczelne- 
go Wodza: m-a-s-z-e-r-o-w-a-ć! Za Olzę 
maszerować po 600 latach, Ostatni Piast 
wydał rozkaz: „wycofać się” — a teraz het 
man wszystkiej polskiej siły zbrojnej prze- 
kreśla tamte postanowienia i rzuca swe 
świetne pułki w objęcia — nie śmierci — 
lecz płaczących ze szczęścia rodaków cie- 
szyńskich. 

Z tą symboliczną garstką żołnierzy ru- 
szyło w tamtej minucie rozkazu — z War- 
szawy rzuconeśo, przez wodza — pewnie 
ponad trzy miliony polskich serc, bijących 
radośnie przy wszystkich głośnikach w Pol 
sce i po za jej granicami... 
trzeń, czas, wyczarowała się ustami (jakże 
cudnie wzruszonego..)] sprawozdawcy wiz- 
ja tego cichego dotąd na olzańskim wzgó* 
rzu miasteczka z symboliczną Wieżą Pia- 
stowską — wizja wąziutkiego mostu, co 
stał się w tej chwili brylantową klamrą 
wspaniałej delii Rzplitej = i dziw, że nie 


Znikła przes- 


zawalił się pod ciężarem wzruszenia i nie 
spłynął w strumieniach wezbranej od łez 
rzeki.» 

A potym te powitania rodzinne, okrzyki 
wesela, kwiaty darów, bramy tryumfalnie 
otwartych serc — przez całe dwa tygodnie 
w Trzyńcu, Karwinie, Boguminie, Jabłon- 
kowie... 

Nie obfituje nasze życie w nadmiar ra- 
dości, święta narodowe ciągle noszą jesz- 
cze nalot jakiejś dawnej melancholii — 
więc taka improwizacja polskiego święta 
„zdobycia bastylli" miała walor i posmak 
szumnego wesela z drużbami, banderią i 
gośćmi z całej Polski, gośćmi obecnymi du: 
chem i słuchem na tym polonezie wszyst- 
kich stanów — wijącym się po zielonym 
Zaolziu w złotej, polskiej jesieni. 

Rozszerzyły się w one dni serca i dusze 
polskie, bo rozszerzyły się granice Ojczy- 
zny — należy sparafrazować słowa poety- 
jasnowidza, 

H. Szczerb. 


Sprostowanie 


W recenzji p. t „Krzywda romantyzmu” 
zamieszczonej we wczorajszym numerze 
„Nowego Kuriera dwa zdania uległy dość 
poważnemu zniekształceniu, Podysm 
więc w brzmieniu właściwym: PrAn- 
albo w „Komedii 


cji Moliera grywa się 


Francuskiej”, albo po liceach sitami mto- 
dych amatorów" 

„Nawet Goplana gramatycznie dod 
kowała teù ustęp utworu, w którym roz- 
kazżuje Grabca przebrać po królewsku, 


Nr. 249 


Tczew, 28. 10. 

W powiecie tczewskim kursuje ulotka, 
wydana przez b. członka zarządu Str. Nar., 
p. Fr. J. Hillara, w której tenże demaskując 
szkodliwą działalność zacietrzewionych pro 
wodyrów obozu straceńców politycznych, 
uzasadnia swoje wystąpienie z Stron. Nar, 
listem otwartym poniższej treści: 

„Rolnicy Koledzy! Powody mego wystą- 
pienia z Stronnictwa Narodowego są nastę- 


pujące: 
1) Prezes wojewódzki Stronnictwa Na- 


— Sobota, dnia 29 października 1938 s —-— — — 


Dosadno przygwożdienie okodliwej działalności endeckich prowodyrów 


Głos potępienia z ust b. członka zarządu Stron. Narodowego 


a) bo nie chcę, abyśmy my rolnicy płacili 
podatki, które tamci uchwalą, b) bo nie 
wierzę, by tamci podnieśli cenę za zbo- 
że i przywrócili opłacalność naszych 
warsztatów, c) bo wiem, że tamci nie 
uchwalą ustaw oddłużeniowych, d) bo 
wątpię, czy ordynacja wyborcza, którą 
tamci uchwalą, będzie nam odpowiada- 
ła, 

Drugim powodem, który zmusił mnie do 
wystąpienia z S. N. jest stosunek p. Józefa 

Matłosza p. o. kierownika Stronnictwa Na- 


rodowego jest zdania, że do Sejmu powinni | rodowego na powiat tczewski do Cukrowni 


wejść ludzie bez czei i honoru, komuniści, 
żydzi i t p. 


S, A. Peplin. 
Koledzy! Oświadczam, że ja na niczyłm 


Z tym stanowiskiem się mie zgadzam — żołdzie nie stoję. 


Snowrocław 


— Pożary na Kujawach. W Przedczu w 
zagródzie Józefa Chmielewicza wybuchł 
groźny pożar, który strawił stodołę drew- 
niang, krytą słomą. Następnie ogień prze- 
niósł. się na sąsiednią stodołę Antoniego 
Narazińskiego, która stanęła w ogniu. | 

stodole spaliło się zboże tegorocznego zbio 
ru oraz narzędzia rolnicze. Ogólne straty 
sięgają 15.000 zł — We wsi Żarowo śm. 
Przedecz w zagrodzie Wojciecha F - 
cha spaliła się stodoła ze zbożem w ci 
około 30 wozów z narzędziami rolniczymi, 
Straty wynoszą ponad 2000 zł Przyczyn 
tych pożarów mie udało się jeszcze ustalić. 


mł 


Mogilno 


borczego do Sejmu. W 
17,30 w Dąbrowie pod 
się zebranie informacyj- 
no wyborcze do Sejmu, które miało na ce- 


dniu w okolicznych okręgach wyborczych 
okręgu 99, a w dalszych obwodach p wa 
wać się będą do 31 października włącznie. 
— Zebranie obwodowe. W Mogilnie w 
sali Rady Miejskiej odbyło się zebranie ob- 
wodowe do Senatu obwodu 12, na kt 


dokonano wyboru delegata do Woj. Kole» f - 


gium Wyborczego na okręg 99, Wybranym 
został kier. szkoły powszechnej Grylewicz, 
p ża ang na ogólną liczbę 99 flosujących 75 
głosów. Tegoż dnia o godz. 12 od 

ona zaeakie w sali Kass p 
go, na którym wybrano jako delegata gmi- 
ny Mogilno - Zachód wójta Antoniego Sas- 
kowskiego z Wyrobków, W obu przypad- 
osci głosowało około 78 proc. uprawnio- 
nych. 

— Podwójne samobójstwo  18-letniej 
dziewczyny. Dobre poruszone zostało po- 
dwójnym samobójstwem, jakie popełniła 
18-letnia dziewczyna, niej. Irena Kręcicka, 


zamieszkała u swego kuzyna. Napiła się| y 


ona esencji octowej, a kiedy trucizna za- 


częła już działać, powiesiła się. Powód są- 
mobójstwa nie znany. 


— Nieuczciwa gospodyni. Dr. Truszczyń- | b 


ski z Mogilna, obecnie zamieszkały na Po- 
morzü, zatrudniał w charakterze gospody” 
ni niej, Marię Bolińską. Nieuczciwa gospo- 
dyni okradła swego pracodawcę z różnych 
aapon na sę, zł. Bolińska A pena 
aleria owska stanęły w ub. piąte 
przed Sądem Grodzkim w Mogilnie. PPier- 
wszej sąd winę udowodnił i skazał ją na 6 


miesięcy więzienia, druga nie zjawiła się, od 


bo, jak ustalono, już zmarła, 


Kępno 


— Oszust w roli kwestarza na kościół. 
W okolicy Podzamcza, powiatu kępińskie- 
gò, grasował w ostatnich dniach pewien 
osobnik, który z listą i tą na kłód- 
kę kasetką, podając się za parałianina 
zamieckiego, zbierał datki na budowę ko- 
ścioła w Podzamczu, W Teklinowie został 
jednak oszust przez tamtejszego sołtysa 
zdemaskowany, uj i doprowadzony do 
posterunku poli Tutaj, korzystając z 
chwilowej neawagh uciekł, lecz 
inym czasie został znowu ujęty. b r 


pew- 
rzem” okazał się kilkakrotnie już karany Zb 


Plotka z pobliskiego Wieruszewa. Kasetki 
i listy ofiarodawców oszust już przy sobie 
nie posiadał, 

— Ministranci złodziejami. Od pewnego 
czasu podpadało czynnikom kościelnym w 
Opatowie pod Kępnem, że z kościoła para- 
fialneśo giną pieniądże zebrane czy to dro- 
gą składek, czy też opłat za usługi kościel- 
ne. Podejrzewano różne osoby, ale nig 
nie można było natrafić na ślad złodziei. 
Ubiegłego tygodnia znów ukradziono 28 zł. 

dniu tym w zakrystii był organista. Żo- 
na jego, obawiając się, żeby o kradzież nie 
posądzono jej męża, stanęła na czatach 
i przychwyciła złodziejów, którymi okazali 
się 12-letni chłopiec M. K. i 11-letni St, J; 
którzy jako ministranci usługiwali do mszy 
św. W krzyżowym ogniu pytań policji przy 
znali się oni do winy. Czeka ich dom po- 
prawczy, 


Września, 28. 10. 

W chwilach, gdy całe społeczeństwo 
polskie jednoczy się pod hasłami obrony 
państwa ,wrzesiński zespół „Straży Przed- 
niej”, gimnazjalnej organizacji pracy oby- 
watelskiej, uchwalił dołożyć też swoją ce- 
giełkę do wzmożenia mocy obronnej Pol- 
ski W tym celu do programu swej pracy 
na bieżące półrocze włączył jako pozycję 
nadzwyczajną zbieranie wszelakiej maku- 


Leszno, 28. 10. 


W mr. 10 Dziennika Urzędowego Mini- 
sterstwa W. R. i O. P. z dnia 8 październi- 
ka rb. = czytamy na stronie 431 w dziale 
p. t. „Organizacja szkół”: 

„2) Ministerstwo W. R. i O. P. za- 
rządzeniem z dnia 21 września 1938 r. 
Nr. H S — 7851-38 zmieniło nazwę Pań- 
stwowego Liceum i Gimnazjum im. Ko- 

_ meńskiego w Lesznie na Państwowe Li- 


Chodzież 


— Uczniowie szkolni okradli skarbonkę 
św. Antoniego, W tych dniach A się 
świętokradztwa w kościele pár inym w 
Margoninie uczniowie szkolni Rozgłochow- 
ski i Krumryk. Rozbil: oni kłódkę przy 
skarbonce św. Antoniego, zabrali zawar- 
tość oraz kłódkę i podzielili się pieniędz- 
mi. Sprawców wykryto w ten sposób, że 

ierownik szkoły poprosił dzieci, aby 
siadane w domu kłódki przyniosły do A są 
ły celem zużycia ich do szał. Jeden ze spra 
wców kradzieży przyniósł kłódkę od skar- 
poni i.w ten sposób zdradził siebie i ko- 
egg 


Powstańców Wielkopol- 
skich. Zebranie Powstańców Wielkopol- 
skich Koła Zbąszyńskiego, które miało się 
być w niedzielę, dnia 6 listopada br., z 
c wyborów do Sejmu się nie odbę- 
die, Termin tego 'zebramia przełożony zo- 
stał na niedzielę, dnia 30 bm. o „10 
pz południem w sali Strzelnicy. Na ze- 

tanie przybędzie delegat zarządu okręgo- 
wego z Poznania. Przybycie wszystk 
członków i sympatyków obowiązkowe. Na 
zebraniu poruszone zostaną ważne sprawy, 
tyczące się powstańców. 

— Zebranie kolejowców. Zebranie in- 
formacyjne członków poor 8 Przyspo- 
sobienia Wojskowego ognisko Zbąszyń od- 
będzie się w obate, dole 29 bm. o godz. 
19 w sali świetlicy KPW na dworcu głów- 
nym w Zb Przyj wszystkich 


teresujące filmy. Obywatele i 
czekują z wi zaciekawien ro goa 
szego seansti nowego kina. 


Września 
— Kurs obrony przeciwlotniczo - gazo- 


wej. Wszystkie panie winny wziąć udział w 
kursie obrony przeciwiotniczo-gazowej, or- 


riffy przez koło kobiece LOPP od | LOPP 


ia 7 listopada. Zgłoszenia przyjmują: p. 
staróścina M. Kowalewska, p. burmistrzo* 
wa Sołtysiakowa, p. Mańczyńska z ul, Ko- 


ściuszki i p. Szczerkowska z ul. Warszaw- 


Na wzmożenie potęgi Polski 
Obywatelska inicjatywa „Straży Przedniej“ 


Król Stan. Leszczyński odtąd patronem gimnazjum w Lesznie 
Zarządzenie Ministerstwa W. R. i Q. P. 


- Bed 


j pry były jm id: 4 na osiakin zebra- 
iu, od rez. Kasprowicza 
P działem a podkomite- 
tów z wieka, Zebrana suma przewyższa 


żnia się patriotyczne stanowisko kolejarzy 
śnieźnieńskich, którzy zadeklarowali kwo- 


Rolnicy! Głosowanie to nie łaska, to akt 
samoobrony zawodowej. 
Kółkowicze! Niech żyje P. T. R. i niech 


pokaże nareszcie swoje siły. 
Fr. J. Hillar. 


Tak wygląda „rozum polityczny” par- 
tyjnictwem opętanych prowodyrów Stron. 
Nar. w świetle szczerych słów b. członka 
zarządu tego obozu. Kto dobrze zna za- 
ślepienie partyjne prowodyrów tego stron- 
nictwa, ten wie, że nie postępują oni tak, 
jak tego wymaaś dobro państwa i narodu, 
lecz działają w myśl zarządu, który głosi 
że im w kraju będzie gorzej, to dla ich par- 
tii będzie lepiej. 


— 


Krotoszyn 


— Zastrzelony w czasie bójki. W sobo 
tę 23 bm. odbyło się w lasach dębichow- 
skich własności Olgierda Cuartoryakiego 
polowanie na bażanty. Pod wieczór spo ał 
w lesie Edmund Kokot dwóch mężczyzn, 
uzbrojonych w pałki. Po krótkiej wymianie 
słów doszło do bójki, w czasie której adł 
strzał, Ciężko rannego Jakóba Wielgiego, 
kawaler lat 21 z Kobylina, odwieziono sa- 
mochodem do szpitala miejskiego w Kroto- 
szynie, gdzie nie odzyskawszy przytomno- 
ści, zmarł. Drugim osobnikiem był Więcek 
z Kobylina. Kokot został aresztowany i od- 
stawiony do Krotoszyna. Dalsze dochodze- 
nie prowadzi P, P. w Kobylinie. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Na terenie 
majątku Łagiewniki został postrzelony z 
fuzji Antoni Janowski z Marianowa przez 
polowego Aleksandra Biłozierskiego. Ja- 
nowski pasł krowy na koniczynie i nie 
chciał ich spędzić, a nawet przeciwnie bi- 
czyskiem uderzył polowego. który lufą u- 
derzył znów Janowskiego w ramię, przy 
czym fuzja wypaliła i zraniła J. w lewą pa- 
chę, Janowskiego odwieziono do szpitala 
w toszynie, gdzie dokonano operacji. 


latury ,a fundusze, stąd otrzymane, prze- 
znaczył na cele FON. Do akcji poza mło- 
dzieżą gimnazjalną winno stanąć i starsze 
społeczeństwo wrzesińskie, związane jaki- 
mikolwiek węzłami z życiem gimnazjum. 
O wynikach pięknej akcji podamy w odpo- 
wiednim czasie. Na marginesie warto do- 
dać, że od dłuższego czasu „Straż Przed- 
nia" jest najczynniejszą organizacją na te- 
renie wrzesińskiego gimnazjum. 


GIEŁDY 


CEDUŁA OWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę, 


Poznań, dnia 27 października 1938 r. 


Papiery procentowe 

3%/0 prem, poż. inwest. I. em. 84,25 P.. 
3% prem. poż, inwest. II. em.. 85.50 +` 
40/6 poż, konsolidacyjna 68,50 P. 
4*/,9/6 wewn. poż. państw. 1937 r. 66— P. 
4*[.9/6 złot. listy zast. serii L Pozn. Ziem. Kred. 

64.50 P. duże, 65— P. średnie, 67,— + dr. 
4% listy zast, konw. ostempl. PZK 54.50—54-1- 


Akcje bankowe i przemysłowe 


Herzfeld & Viktorits 67,— e 
Lubań - Wronki 26— P, © 
Tendencja utrzymana. 


ceum i Gimnazjum im. Króla Stanisława 

Leszczyńskiego w Lesznie”. 

Decyzję Min. W. R. i O. P. przyjmie 
społeczeństwo leszczyńskie z głębokim za- 
dowoleniem. 

Pozostaje jeszcze do rozwiązania spra- 
wa nazwy ulicy. Przytoczona tu decyzja 
Mim» W. R..i O. P. ułatwi niezawodnie za- 
równo Zarządowi Miejskiemu, jak i Radzie 
Miejskiej właściwe rozwiązanie kwestii 
ulicy Komeńskiego. 


Leszno 


, — Posiedzi za wyrób zapalniczek 13 mie 
sięcy, Zapadł tu wyrok w sprawie Walen- 
tego Janowskiego z Konina i jego towarzy- 
szów. Główny oskarżony, Walenty Janow- 
ski, stanął przed "m pod zarzutem wy- 
robu zapalniczek, które rozpows 
wśród uboższych warstw ludności. Po udo- 
wodnieniu mu winy został skazany na 12 
miesięcy i 24 dni więzienia oraz karę grzy- 
wny w łącznej sumie 1518 zł. Współoskare 
żeni w liczbie 18-tu, rekrutujący się prze- 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 27 października 1938 r. 

STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
śl. owies I. stand. 470,5 g/l, owies II. stand, 
445 g/l. 

Ceny orientacyjne! 

Pszenica zdalnia do przemiału, . 18.50—19.00 


ważnie z ubogich robotników dominialnych, | Żyto zdatne do przemiału , s s 13,75—14,25 
którym akt oskarżenia zarzucał nabywanie | Jeczmień browarowy . . : s . 16,00—17,00 
nielegalnych zapalniczek, zostali skazani | Jęczmień 700—720 g/l. . a s + 14.75—15.25 
na drobne grzywny z zamianą na karę are- | Jęczmień 673—678 g/l. > s » „ 1400—1450 
sztu. Koszty postępowania sąd nałożył na | Owies I. stand, , » » » » ə . 1510—15,50 
Walentego Janowskiego i Władysława Ku- | Owies II. stand. . 3 s > > . . 14,50—15,00 
liga. Poza tym sąd orzekł konfiskatę ka-| Maka pszen. gat. I. wyc. 0,35% . 36,25—38,25 
mieni, zapalniczek oraz przyrządów do wy- Mąka pszenna gat. I. 0-50%%6 '. + 33,50—36,00 
robu zapalniczek. Mąka pszenna gat, I-A 0.65% . + 30,75—33,25 

— nad budową nowego kościoła. Mąka psz. gat, II 35-650/6 . 6 os + 29,50—-30.50 


Prace na placu budowy nowego kościoła Mąka psz. gat. II 50—60%% . : . 25,00—-26,00 
postępują szybko naprzód, Mury świątyni Mąka pszenna gat, II 50—65% , . 24.00—25.00 
wznoszą się coraz wyżej. Społeczeństwo Mąka psz. gat. II 60—65 % Ae SE 22.50—23,50 y 
Leszna powinno zainteresować się stanem Mąka psz, gat. III 65—700%% , 3 > 18.50—19.50 
prac i przy sposobności składać do puszki | Maka psz. gat. II, 35—65% s + 29.50—30.50 
choćby najdrobniejsze ofiary na koszty bu- | Maka żytnia gat. I. 0.50% , a s 25.00—26.%5 
dowy kościoła św. Szczepana. Nie zapo- paki lora gat. I. sg a s 22,75—24,25 
minajmy, że ąka ziemn, superior wł, w. , s 28.50—31.50 
są mak Pysk wyk mitro rycki Otręby pszenne grube stand.. s 10,75—11,25 


, 

we h ; Otręby pszenne średnie stand... ; 9,25—10,25 
rachunki za wykonane prace Otręby żytnie stand. s a „ »  900-—10,00 
Otręby ieczmienne s s s 4 s» 9,15—10,75 
Wągrowiec dwa lace Wol i j + a a s 25,00—27,00 
roch zielony (Folger) : „ + s 24,50—26,50 
= Nagła śmierć matki W ub. wtorek 29 Rzepak óżimy s u 6 a s s s  40,50—41,50 
letnia mężatka Helena Janusowa z Rysze- | Rzepak jary „ s « » sa s « 37.50—38,50 
wka 15 minut po ułożeniu się na spóczynek Siemie lniane « s s s s » s . 48,00—-51,00 
zmarła. Jak stwierdził przywołany lekarz, Mak niebieski 3 a : « + + 6400—6900 
śmierć nastąpiła z powodu paraliżu mózgu. | Gorczyca . «s s. . a a + 34.00—36.00 
Rozpacz męża jest tym większa, że zmarła | Makuchy Iniane w taflach . . . 20,00—21,00 
;|w tych dniach spodziewała się potomstwa, | Makuchy rzepakowe w tallach , 12.75-—13,75 
SK p sasits ga „arena ża kg o. s żyj 
ad rza erzyce oma pszenna luzem . „, ; s: 1 1.75 
a a pszenna prasówana ; ; 2,25— 2,75 
— Wyjaśnienie Zarządu XIV Kolejowe- “ żytnia luzem > a ; ; ; 1.75— 2,25 
g Koła LOPP w Skalmierzycach Nowych. | "  #ytmia a «rya 2/15 3,00 
związku z artykułem, zamieszczonym | " dał rę a 01000 8 NO 
w nr, 246 „Nowego Kuriera” o działalności|j "  Qysiana prasowana . + ; 225— 2,50 
Kolaowego Koła LOPP w Skalmierzycach] * ge sera Mt, TE ae Su 

sinf r siadał " a, 3 0 r 
isiejszy zarząd tegoż Koła wyjaśnia, że Siano zwykłe luzem , . . » s- 500 550 


ofiarowany armii samolot został wykonany 
przez członków Koła LOPP w Skalmierzy- 
cach, według projektu p, Ciszaka Michała d : 
oraz że działalność XIV Kolejowego Koła| ', adnoteckie prasowane, . 6,50—7,00 
w Skalmierzycach jest pod spręży- Tendencja utrzymana. 

stym kierownictwem zarządu, w skład któ. Ogólny obrót: 3258 t, w tem: pszenicy 280 
rego wchodzą pp. Wawrzyniec il, era t, tend. sp, żyta 1115 t, tend, sp, jęczmienia 
prezes, Antoni Antczak wiceprezes, Leon | 475 t, tend, sp, owsa 210 t, tend, sp. prze- 


» zwykłe prasowane „ +”. 600~-650 
„  nadnoteckie luzem . « « 5,50:-6,00 


Domeracki skarbnik i Kazimierz Muras se- tworów młynars!:ich 869 t, tend. sp, nasion 44 
 kretarz. t tend spa pastewnych i ia. 25 4 tend, sp. 


Przed spotkaniem Europa - Anglia 
Przed rozgrywką Kontynent — Anglia, któ- 
ra była wydarzeniem w dziedzinie gry W 
piłkę nożną, najmłodszy brat króla angiel- 
skiego, książę Kentu, uściskiem dłoni skła- 


da członkom obu drużyn życzenia, Na 
zdjęciu książę, a od lewej ku prawej stro- 
nie: Kitzinger (Niemcy), Andreolo (Wtochy) 
Kupfer (Niemey) i Foni (Wtochy). Konty- 
nent uległ Anglii w stosunku 0:3. 


Pięściarstwo 

Mecz Hamburg — Warszawa odwołany. 
Hamburg odwołał międzymiastowy mecz 

bokserski Warszawa — Hamburg, jaki od 

być się miał w Hamburgu 16 listopada. 

Na decyzję powyższą wpłynął fakt, że 
Hamburg nie dostał do swojej reprezenta- 
cji dwuch pięściarzy Baumgartena i 
Vogta, 

Obaj ci pięściarze muszą przygotować 
się do udziału w reprezentacji Niemiec 
przeciwko Szwajcarii i Włochom ‘w dru- 
giej połowie listopada br. 

Warta — Lubelski WS w Boksie, 

W nadchodzącą niedzielę 30 bm. roze- 

grany zostanie w Lublinie towarzyski mecz 


bokserski pomiędzy Wartą poznańską, a 
mistrzem okręgu lubelskiego — LWS, 


swe 
(EEORZELE T a 
Zapaśnicy Włoch na mecz z Polską. - 

Na międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
w stylu grecko - rzymskim Polska — Wło- 
chy, który odbędzie się 5 listopada w Po- 
znaniu, włoski Związek Zapaśniczy wyzna- 
czył następującą reprezentację: 

w wadze koguciej — Bertoli, w piórko- 
wej — Gavelli, w lekkiej — Molfino, w pół 
średniej — Tozzi, w średniej — Galligati, 
w półciężkiej — Silvestri, w ciężkiej — 
Donati. 


Plan rozbudowy stadionu w stolicy 


Jak nas informuje inż. Tadeusz Kuchar 


z Państwowego Urzędu WF i PW, urząd 
ten zaprojektował już szkicowo plan roz- 
budowy stadionu Wojska Polskiego w War 
szawie. Plany przewidują rozbudowę try- 
bun tak, aby mogły one pomieścić 40 tys. 
ludzi, Plany te -zostały już uzgodnione z 
PZPN i PZLA i zostaną wkrótce przedło- 
żone zarządowi ZZ, 


Wstępne roboty ziemne rozpocznie o- 
kręgowy urząd WF i PW- już w począt- 
kach listopada. ; 

Na rozbudowanych trybunach znajdzie 
się 11 tysięcy miejsc siedzących i około 
30 tysięcy stojących. 


Pod trybunami znajdą pomieszczenie 
lokale użytkowe, szatnie, biura itd, 


Jubileusz „Czarnych. 

W niedzielę, dnia 30 bm. Klub Hoke'ow 
„Czarni* Poznań obchodzi jubileusz 10-cio 
lecia swego istnienia. Na zakończenie tro- 
czystości, które ciąśną się już od 16 bm. 
odbędzie się: 

o godz. 8 msza św. w kaplicy Najśw. 
Serca Jezus, ul. Zielona 2, o godz. 10,30 
zawody hokej. „W. K. S.” Poznań — „Cza- 
rni" Poznań, o godz. 13 uroczysta akade- 
mia w Restauracji Zamkowej — Aleje Mar 
szałka Piłsudskiego 7. 

Projektowane zawody z niemiecką dru- 
żyną „Zehlendorfer - Wespen", Berlin — 
„Czarni”, Poznań, nie odbędą się, gdyż 
Niemoy w ostatniej chwili przyjazd swój od- 
wołali. 

Ostatecznie więc w ramach jubileuszu 
odbędzie się spotkanie dwóch starych ry- 
wali miejscowych t. j. pomiędzy drużyną 
„W. K: S-em" i jubilatką. 


Piłka nożna 


Ostatnia niedziela ligowa. 


W nadchodzącą niedzielę 30 bm. odbę- 
dą się ostatnie w tym sezonie mecze pił- 
karskie o` mistrzostwo Ligi państwowej. 
Rozegranych zostanie w tym. dniu 5 spot- 
kań, a mianowicie: 

W .Warszawie o godz. 14 na stadionie 
wojska polskiego walczyć będą drużyny 
Warszawianki i AKS z Chorzowa. 

W Krakowie Wisła — ŁKS. 

W Poznaniu Warta — Krakovia. 

W Wielkich Hajdukach Ruch — Polo- 
nia. 

We Lwowie Pogoń — Śmigły. 


Przed spotkaniem z Cracovią. 


Zdobycie zaszczytnego tytułu wicemi- 
strza w rozgrywkach ligowych zaliczyć 
trzeba do wielkiego sukcesu sportowego. 
Decydująca rozgrywka o taką stawkę musi 
być bezwzględnie pełna emocji i oparta na 
grze wybitnie ambitnej i niezwykle ofiar- 
nej. W przyszłą niedzielę zwolennicy spor- 


tu piłkarskiego będą mieli okazję obserwo- 
wać spotkanie, którego wynik definitywnie 
zadecyduje o tym, która z drużyn zdobę- 
dzie tytuł wicemistrza. W dodatku przeci- 
wnikiem „Warty” będzie drużyna „Cra- 
covii', która może się poszczycić piękną 
tradycją klubową. „Cracovia, jako zeszło- 
roczny mistrz Ligi państwowej jest w każ- 
dym wypadku przeciwnikiem, który umie 
walczyć do ostatniej minuty gry. Pamięta- 
my jeszcze zeszłoroczny wyczyn „Craco- 
vii" w Poznaniu, kiedy przy stanie 3:1 na 
ich niekorzyść, uzyskali wynik remisowy. 
„Cracovia” awizuje przyjazd najsilniejsze- 
go składu. 
Pentatlon I — Legia L 

Spotkanie powyższych drużyn o mistrzo 
stwo Ligi Okr. odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 11 na boisku Okr. Ośrod- 
ka przy ul: Bukowskiej. Jako przedmecz o 
godz. 9 o mistrzostwo juniorów. rozegrają 
juniorzy Gromu z juniorami Pentatlon. 


Piłka ręczna 
Wyniki „pierwszego kroku”. 

Poniżej podajemy wyniki pierwszego 
dnia turnieju koszykówki męskiej „Pierw- 
szy krok” (dnia 23 października 1938 r.). 

1) K. S. M. M. Jeżyce I — Sokół Jeży- 
ce 29:6 (11:4). 

2) K. S; M; M. Jeżyce Il — 
harcerzy 23:15 (8:8). 

3) Zw. Strzel. „Orlęta” — Sekcja Spor- 
towa Absolwentów Dokszt, Szkoły Kupiec 
kiej 33:6 (20:4). 

4) Zw. Strzel. „Junacy” — Niem. Klub. 
Sportowy D. S, C. 24:18 po dogrywce 
(17:17 — 13:5), 

5) Sokół Jeżyce — Sekcja Sport. Ąb- 
solwentów Dok. Szk, Kup. 30:0 z powodu 
niestawienia się drużyny Abs. 

6) Niem. Klub Sportowy D. S, C. — 
7 huf. harcerzy 23:19 po dogrywce (17:17 
— 14:2). 

Dalszy ciąg rozgrywek odbędzie się w 
niedzielę dnia 30 WF i PW przy ul. Bu- 
kowskiej. = 


7. hufiec 
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Niedziela, dnia 30 października 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI+ 


7,15 Pieśń „Już od rana rozśpiewana”. 
Koncert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 


7,20 


Audycja dla wsi, 9,15 Muzyka — płyty. 9,35 
Transmisja z uroczystości odsłonięcia pomnika 
ks. Augustyna Kordeckiego. Mszę św. celebru- 
je Prymas Polski ks, Kardynał dr. August 
Hlond. 11,00 Przemówienie wicepremiera inż, 
Eug. Kwiatkowskiego. 12,15 Część II transmisji 
ze Szczytnik. Uroczystość odsłonięcia pomnika 
ks Augustyna Kordeckiego. 13,30 Muzyka obia 
dowa. 14,15 Przemówienie ministra gen. Ka- 
sprzyckiego na II Zjaździe Naukowym Ziem 
Wschodnich w Krakowie. 14,40 Audycja dla 
dzieci. 16,30 Koncert rozrywkowy. W przerwie 
około godz. 17,00 Chwila Biura Studiów. 17,50 
Powszechny Teatr Wyobraźni. 19,30 Przemówie” 
nie szefa OZN gen. Stan. Skwarczyńskiego.- 
20,15 Audycje informacyjne, Zbiorowe. wiado- 
mości sportowe, Przegląd polityczny, Dziennik 
wieczorny, Tygodnik dźwiękowy, Nasz pro- 
gram. 21,20 Koncert rozrywkowy, 22,00 „Wu- 
jaszek szuka płaszcza” — „Wesoła Syrena". 
22,40 Muzyka lekka. 23,05 Wiadomości z Polski 
— w języku angielskim, 

Poznań. 8,45 Muzyka poranna. 14,40 Nie- 
dzielne popołudnie u wujaszka Kazia, 15,00 Dla 
naszego pogranicza. 19,30 Program na jutro. 
19,35 Zespół rewellersów Klemensa Waberskie- 
go. 20,10 Wiadomości sportowe lokalne. 23,05 
Zakończenie programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY. 
. 18,15 Radio Paris, Koncert symfoniczny, 
19,30 Londyn Reg. Niedzielny koncert symfoni- 
czny. 20,10 Berlin. „Cliwia”,” 20,10. Frankfurt. 
„Carmen". 20,10 Hamburg. Koncert symfonicz* 
ny. 20,10 Kolonia. „Madame Butterfly". 21,00 
Rzym. „Trzy gracje", 21,30 Lille. „Podróż do 
as 22,30 Sztokholm, Koncert kwartetu Pro 
ova. | 


KONKURSOWA GODZINA NIESPODZIANEK. 

Dnia .29 bm. o godz. 21,55 Polskie Radio na- 
daje końkursową „Godzinę niespodzianek”, któ 
ra ze względu na ważne wypadki polityczne nie 
mogła się odbyć w pierwotnie zapowiedzianym 
terminie, 

W konkursowej .„Godzinie niespodzianek” 
wezmą udział ` wszystkie rozgłośnie polskie 
i wszyscy słuchacze. Usłyszą óni najpierw. żar- 
tobliwe opowiadanie dr. Zeta o katastrofie 
okrętu. = ! 

* Wszystkie rozgłośnie pospieszą. na pomoc 
rozbitkom, realizując w krótkich 6-minutowych 
skeczach szczęśliwe zakończenie: katastrofy, 
Słuchacze, którzy chcą wziąć udział w konkur- 
sie będą musieli odgadnąć: która rozgłośnia w 
kolejności nadawania najdowcipniej rozwiązała 
zadanie konkursowe, oraz w jakiej kolejności 
rozgłośnie skecze nadawały. 

Pomiędzy słuchaczy, którzy trafnie odgadną 
kolejnóść włączenia na antenę poszczególnych 
rozgłośni rozlosowane zostaną nagrody i upo: 
minki. A więc w sobotę 29 bm. o godz, 21,15 
wszyscy przy głośnikach, 


MERCEDES CAPSIR ŚPIEWA W RADIO, 

W sobotę dnia 29 bm. o godz, 21 czeka ra* 
diosłuchaczy nielada sensacja artystyczna: 
przed mikrofonem Polskiego Radia wystąpi hi- 
szpańska śpiewaczka o sławie światowej Mer- 
cedes Capsir. 


A 'KUPRIN 


POJE 


13) 

— Nie czytałeś pan. w gazetach o 
pojedynku oficerskim — zapytała na- 
raz pani Ola, . 

Romaszow -> drgnął, z , trudnością 
przestając patrzeć na nią. 

— Nią cżvtałem, ale słyszałem. 

— Naturalnie, pan bo, nic nie czytu- 
jesz — ot, jak zwykle... Serjo, Jerzy 
Aleksandrowiczu, zaniedbujesz się pan. 
M='m zdani-m cały ten pojedynek by- 
ła to rzecz bez sensu. Rozumiem, że 
pojedynek między oficerami istnieć mu- 
si; rzecz to jest i konieczna i rozumna, 
Ale beztakt, brak taktu? Pomyśl pan; 
jeden porucznik obraził drugiego. Obra 
za: ciężka; grono oficerów żąda roz- 
strzygnięcia przez pojedynek. Dotąd 
wszystko dobrze, ale dalej? Dalej nic 


ogrom głupoty. Warunki bowiem — p 


poprostu skazanie na śmierć, Piętnaś- 
cie kroków i walka aż do otrzymania 
ciężkiej rany. Jeśli obydwaj przeciwni- 
cy nie ponieśli szwanku, wystrzały po- 
nawiają się.. Rzeź, rzeź nic więcej. To 
jeszcze nie wszystko. Na miejsce poje- 


dynku zbliżają się oficerowie o mało, 


j EDIEN b: 
Usu ur 


| 


3 


że nie ze swoimi żonami i.., i fotograf! 
To ohydne, Romaszow, co? Jeden z 
nich młody, w dodatku  znieważony, 
otrzymuje po ciężkiej wymianie strza- 
łów ranę i umiera. Przy nim mieszkała 
matka i siostra... biedaczki! Na cóż ta 
krwawa buffonada zamiast pojedynku? 
A zauważ pan, że cała tą historia na- 
stąpiła zaraz po ogłoszeniu zezwole- 
nia na pojedynki. Wierzaj mi pan, teraz 
tchórze, ci oficerowie, przeciwnicy po- 
jedynków będą krzyczeli — ach poje- 
dynki — to barbarzyństwo! Pojedynki 
— przeżytek, bratobójstwo! 

— Jesteś pani jednak krwiożerczą 
istotą — rzekł Romaszow, patrząc na 
rozbłyskane oczy pani Oli. 

— Cóż znowu! Żałuję tylko ludzi, 
żałuję! Robaczka, który chodzi mi po 
szyi czasem, nie zabiję nigdy, a tylko 
zrzucę, cóż mówić więc o ludziach. 
Prosta logika to mówi: oficerowie są 
głównie potrzebni dla obrony kraju. Ja- 
kiż tu jest pierwszy ważny postulat? 
Jakich się wymaga przymiotów? Śmia- 
łości, odwagi, stoicyzmu wobec śmierci. 
Te przymioty w czasie pokoju uwydat- 


fa się najlepiej w pojedynkach. Ot i, 


wszystko — chyba to jest jasne — co? 


|Francuz do przesady honorowy, Nie- | 


miec zanadto porządny, u nas co innego 
— pojędynek jest konieczny, konieczny 
Nie będzie wówczas pijaństwa, karcia- 
rstwa, obmów, wymyślań, rzucania na 
siebie karafkami itp. Słowo oficerskie 
powinno być bez zarzutu, jak i kaźdy je 
go czyn. A po tym — obawa wystrza- 
łu zmniejsza się przez pojedynki, Ryzy- 
,kować życie — to właśnie wasza pro- 
fesja... 

Urwała tok słów, zająwszy się po- 

| nownie robótką, k 

Nastąpiła chwila ciszy. 

— Oleńko, jak przetłumaczyć na 
niemiecki „przeciwnik”* — zapytał Ni- 
kołajew, podnosząc głowę od książek. 

— Przeci ?.— Pani Ola zamy- 
śliła się. — Przeczytaj całe zdanie... 

— Takie jest: nasz przeciwnik cu- 
dzoziemiec. 

— Unser ausländischer Nebenbuhler 
— szybko przetłumaczyła młoda kobie- 


— Zupełnie nie mruczę. Powtarza- 
łem słowo unser, takie ono śmieszne. 

— Cóż znowu; unser, śmieszne, dla- 
czego, dlaczego? 

— Widzi pani... — trudno mu było 
wypowiedzieć myśl swoją. — Jeśli się 
długo, bez ustanku zacznie powtarżać 
jakieś słowo, to ono w końcu zatraci 


,swoją własność, swoje znczenie... ! 


— Aha, aha — zawołała pani Ol 
— tak, tak. — Teraz nie tak to łatwo 
robić, ale kiedy byłam dzieckiem... to, 
to było dość nawet zabawne! 

— Właśnie. właśnie... 

— Pamiętam, pamiętam doskonale! 
Pamiętam -nawet  słóweczko, które 
mnie żawsze zastanowiało: „może być". 
Zamykałam oczy i kiwając się, wyma- 
mnie zawsze zastanawiało: „może być”. 
Zapomniałam: zupełnie, co ono oznacza 
i nawet nie mogłam sobie przypomnieć. 
Zdawało mi się, że ono jest czymś w to: 
dzaju kawowej plamki z dwoma czer- 
wonymi ogonkami. Co — zabawne? 

Romaszow bardzo. miękko spojrzał 
na młodą kobietę, 


— Zadziwiające, jedne i te same 


— Unser — powtórzył Romaszow, | mamy myśli — powiedział cicho. ` 


z zamyśleniem patrząc na lampę. — 
„Kiedy ją cośkolwiek podnieci, myślał, 
to tak słówkami rzuci, jakby śrucinkę 
wysypał kto na talerz." — Unser, unser 
— jakież to śmieszne słowo — szeptał 
Romaszow. 

— Co tam pan mówisz? — raptem 
spytała Aleksandra Pietrowna — coż 
tam mruczysz Romaszko? Przy mnie 
nie wolno, 


— Unser... pojmuje pani, to coś wy- 
sokiego, szczupłego i z żądłem, Jakieś 
długie cienkie robaczysko, bardzo złe... 

— Unser — Młoda kobieta podnio- 
sła główkę i spojrzała przed siebie, w 
ciemny kąt pokoju, pragnąc odtworzyć 
sobie w wyobraźni to, co myślał Ro- 
maszow. 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 


zzz m. 


Nr. 249 
Proces który zdemaskował obłudę endecką 


Sobota, dnia 29 października 1938 r. 


Str. 9 


„er Poznański w roli oroit (ymz. zarządu miasta 


Na zewnątrz atakują „rządy komisaryczne*, ale za plecyma wyborców udzielają 
cichego poparcia swojemu dziełu ! 


kłamliwy pod jego adresem, że ubiegał się 
o stanowisko w Elektrowni Miejskiej przy 
czym ubieganie się to połączone być miało 
z rzekomym zamiarem wymierzenia mu za- 
płaty za „zasługi sanacyjne”, Ponadto ed- 
mówiono mu generalnie prawa do ubiega- 
nią się o posadę w ogóle, jako „pochodzące- 
mu z poza ziem zachodn.” W dalszym ciągu 
zeznań świadek przyznaje, że Zarząd Miej- 
ski zaproponował mu w maju - czerweu 
1937 r. — objęcie stanowiska i że pertrakta- 
cje trwały do styczniaaa 1938 r. Stanowi- 
sko wicedyrektora Elektrowni zapropono* 
wano mu z inicjatywy ówczesnego tymcza- 
sowego wiceprezydenta miasta inż. Ruge. 
Świadek stawiał warunki odnośnie cało- 
kształtu działalności handlowej Elektrowni, 
przy czym rewizję podstaw polityki taryfo- 
wej wysuwał na plan pierwszy. W Zarzą- 
dzie Miejskim utrwaliło się przekonanie.o 
konieczności wzmocnienia kierownictwa 
Elektrowni w dziale handlowym. 

Z kolei rzecznik oskarżycieli, mecenas 
St. Celichowski, stawia świadkowi kilka py 
tań, które sędzia w większości uchyla. Do- 
chodzi do kontrowersji między obrońcą i 
sędzią, 

Obrońca Osk, mec. dr Gidyński: Czy 
ewentualna rewizja taryf pociągnęłaby za 


Poznań, 28. 10. 

W dniu dzisiejszym w Sądzie Okręgo- 
wym w Poznaniu odbyła się rozprawa w 
procesie a zniesławienie popełnione w dru- 
ku, wytoczonym redaktorowi odpowiedzial- 
nemu „Nowego Kuriera” Gerhardowi Litt- 
chenowi przez dr Mariana Seydę, naczelne- 
go redaktora „Kuriera Poznańskiego”, oraz 
zarząd Drukarni Polskiej w Poznaniu. Na 
poprzednich dwóch rozprawach przesłucha- 
na w charakterze świadków dyr. Elektrowni 
Miejskiej w Poznaniu dyr. Koźniewskiego, 
oraz dr Mariana Seydę. 

Przedmiotem skargi jest artykuł zamie- 
szczony w „Nowym Kurierze” p. t. „Nik- 
czemni ludzie — nikczemne metody”. Był 
on. odpowiedzią na dwa artykuły w „Ku- 
rierze Poznańskim”, które godziły w cześć 
naczelnego redaktora „Nowego Kuriera" 
mgr, St. Zawadzkiego. 

Na -rozprawie dzisiejszej przewodniczył 
sędzia S. O. Budzyński, Na wstępie zezna- 
wał również w. charakterze świadka redak- 
tor naczelny „Nowego Kuriera” mgr Stani- 
sław Zawadzki. Na zapytanie, czy świadek 
czuł się: dotknięty dwoma artykułami, któ- 
re ukaząły się w „Kurierze Poznańskim” p. 
t. „Zapłata za zasługi sanacyjne” i „Pęd 
do żłobu” mgr St. Zawadzki potwierdził za- 


pytanie, Artykułami tymi świadek czuł się | Sobą ich podwyżkę? 

dotknięty. - Zawierały one bowiem zarzut Świadek: mogłaby, nie wykluczam tego. 
AK DYR ZEE Z ZZA Mecenas Celichowski wnosi o przesłucha 
nie w charakterze świądka obecnego tym- 
ù czasowego prezydenta miasta inż, Rugego, 
Sobota zaś mecens dr Gidyński na ten wypadek 
29 wnosi 0 przesłuchanie również jako świąd- 
A ką b. tymczasowego prezydenta miasta płk. 

Kalendarz rzymsko- kalo', Erwina Więckowskiego. 
Piątek 28 Szymona Sąd stwierdza jednak, że pytanie o jle 
paźdz. Sobota 29 Narcysa B: W: | m8r Zawadzki mógł czuć się dotknięty a- 


takami „Kuriera Poznańskiego” zostało wy- 
jaśnione wobętc czego przewód dowodowy 
zostaje zamknięty i głos zabierają obrońcy. 

Mecenas Celichowski: Artykuł, który u- 
kazał się w.„Nowym Kurierze” pt. „Nik- 
czemni ludzie — nikczemne metody” jest 
pod względem formalnym zniesławiającym. 
Artykuł odnosi się do naczelnego redakto- 
ra, ponieważ on stoi na czele przedsiębior- 
stwa. Oskarżeni winni udowodnić, że rze- 
czywiście w danym wypadku postępowanie 
redakcji „Kuriera Pożnańskiego” i dr Ma- 
riana Seydy było nikczemne j nikczemny- 
mi posługiwano się metodami. „Kurierowi 
Poznańskiemu'”* wiadomem było, że na pre- 
zydenta tymczasowego Rugego wywierano 
nacisk .w sprawie zaangażowania p. St. Za 
wadzkiego, gdyby Sąd zgodził się na świa- 
dectwo inż. Rugego ten potwierdziłby w ea- 
łoj rozciągłości, że po artykułach w „Kurie- 
rze Poznańskim” nacisk ten ustał. Chodzi- 
ło o wynagrodzenie człowieka za usługi pań 
stwowe i zamiar ten pokrzyżował zawate 
czujny „Kurier Poznański” nie dopuszcza- 
jąc, żeby za zasługi położone dla państwa, 
zapłacono posadą w  przedsiębiorstwach 
miejskich. W wyniku artykułu w „Kurie- 
rze Poznańskim posada ta p, Zawadzkie- 
go nie doszła i tymczasowy prezydent Ru- 
ge odczuł ulgę uwolnien'a się od wywiera- 
nego na niego nacisku. Artykuły te prze- 
straszyły wszystkich tymczasowych ludzi w 
Zarządzie Miejskim, Gdyby inż, Ruge był 
tutaj, potwierdziłby to. 

Mecenas dr, Gidyński: Jaką legitymację 
posiada „Drukarnia Polska" S. A, żeby 
skarżyć się, że obrażony został produkt 
sporządzany na jej maszynach, a więc „Ku- 
rier Poznański”? Istnieje wyraźne orzecze- 
nie Sądu Najwyższego, że pisma jako takie 
go nie można zniesławić. A jedynie osoby 
wchodzące w rachubę, jako autorzy. Świa- 
dek dr. Seyda nie przyznał się do autorstwa 
artykułu, podrywający dobre imię redakto 
ra St. Zawadzkiego. Stwierdzam przerost 
drażliwości osobistej i sprowadzanie do 
swej osoby wszystkich twierdzeń natury 
najbardziej ogólnej. Motto artykułu „No- 
wego Kuriera" — Nikczemni ludzie — nik- 
czemne metody” jest absolutnie prawdą jak 
wszystkie tego rodzaju powiedzenia. Jest 
to zbyt pochopne postępowanie, by do sie- 
bie odnosić tego rodzaju motta. Każdy ma 
otwartą drogę przyjmowania pod swoim ad- 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, godzina 10 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 750 mm. Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa 4- 12 st. 
Cels, najniższa —L 7 st. Cels, 

Stan wody w. Warcie wynosi -|- 64 cm. 


Temperatura wody 4. 7 st. Cels. | 


Nocne dvżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

sem: — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Aptęka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu. 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscową. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 00. 


P 


— Upływa ostatni termin przyjmowania 
zgłoszeń do Uniwersytetu Powszechnego im. 
Jana Kasprowicza w Poznaniu. Otwarcie 
Uniwersytetu nastąpi dnia 12 listopada rb. 
Zapisy przyjmuje się w biurze Oświaty Po- 
zaszkolnej — ul. Słowackiego 38 m. 4, pok. 
7 — w godz. od 10—15 oraz w świetlicy 
przy ul. Ogrodowej 12 m. 2 w godz. od 17 
do 20-ej. 

— Towarzystwo Czytelni Ludowych wy- 
puściło nowy nakład pocztówek ayata 
wych artystycznie wykonanych oraz nowe 
pocztówki świąteczne. i 

— Jeszcze dwa odczyty dr Radwana, Dr 
Radwan, którego pierwszy odczyt o meto- 
azto PO na w Pałacu Działyń- 
skich cieszył się wielkim wodzenie: 
przybędzie jeszcze raz do Poznania i tey: 
głosi dwa odczyty w dniach 4 i 5 listopada, 

= Jubileuszowa wystawa Obrazów trzy- 
dziestoletniej pracy artysty malarza prof. 
Czesława Stefana Sonnewenda, cieszy się 
ogromnym powodzeniem jak j zaintereso- 
waniem. Wystawa mieści się w pracowni 
przy Al. Marsz. Piłsudskiego nr. 5 m. 7 — 
otwarta jest codziennie od godziny 
10-tej przed południem aż do zmierzchu po 
południu. Wstęp wolny, Monografia o ży- 
ciu artysty z 44 reprodukcjami z obrazów 
itd. napisaną przez prof. dr M. Michałkie- | resem tego, co uważa za stosowne, ale nie 


wicza, można nabyć i encji : : : 
Reklamy „PAR” w | NALE, leje p aeri może na tej podstawie domagać się kara- 
kowskiego nr. tL nia innych, którzy tego rodzaju ogólne po- 


którego uznał osk. 
winnym zniesławienia przez twierdzenie 
w wydąńej broszurce, że p. Jóźwiak pro- 
wadzi kampani A 


wiedzenia głoszą. 

Ważne jest tło procesu. „Kurier Poznań 
ski” zamieścił dwa artykuły, wyraźnie mó- 
wiące o co chodzi. Red. Zawadzkiemu za- 
rzucono „pęd do żłobu” i „ubieganie się o 
zapłatę za zasługi sanacyjne", W ten spo- 
sób przedstawiono świadka jako człowieka 
bezideowego, kierującego się niskimi po- 
budkami. Strona przeciwna zastosowała 
więc chwyt niskiego gatunku. 

Jaką bowiem legitymację prawną posia- 
da „Kurier Poznański* do wtykania nosa 
w sprawę obsady stanowisk w Zarządzie 
Miejskim? Są przecież powołane do tego, 
odpowiedzialne instytucje. Jest najgorszym 
obyczajem  dzienikarskim traktowanie 
wszelkich spraw pod kątem personalnego 
widzimisię, otwieranie dyskusji w kwe- 
stiach personalnych może zaprowadzić za 
daleko. „Nowy Kurier" zareagował przeciw 
ko tej metodzie, Można krytykować zasa- 


| 

dy ogólne, wysuwać argumenty życiowe, 
nie wolno atakować personalnie ludzi, po- 
niżać ich w opinii publicznej i dla tego ;,No- 
wy Kurier“ uznał za stosowne napiętnować 
tę metodę jako nikczemną metodę, Ponie- 
waż czasopismo jako takie wyrokiem Są- 
du Najwyższego nie może być podmiotem 
skargi, p. red. Seyda zaś nie przyznał się 
do autorstwa artykułów, które sprowokowa 
ły redakcję „Nowego Kuriera". “ Stwier- 
dzam brak legitymacji prawnej do skargi. 
Stwierdzam dalej brak cech -przestępstwa 
po za użyciem słów: Nikczemne metody — 
nikczemni ludzie, ale pod adresem „Kurie- 
ra Poznańskiego” a nie osoby. 

Wnoszę o umorzenie skargi wzgl. o t- 
niewinnienie oskarżonego. Po replice rze- 
cznika oskarżycieli i oświadczeniu oskarżo 
nego, że przyłącza się do wywodów obroń- 
cy, Sąd udał się na naradę, po czym ogło- 
szony został wyrok. 


Potępiające uzasadnienie 
wyroku 


Red. Littchen uznany został wianym wy- 
stępku z art. 255 par. 1 k. k i skazany za 
to na miesiąc aresztu z zawieszeniem na 
pięć lat, oraz 100,— zł grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 10 dni aresztu, 
ponadto zaś na ponoszenie kosztów sądo- 
wych i adwokackich. 


W umotywowaniu wyroku sąd stwier- 
dził, że inkryminowany artykuł w „Nowym 
Kurierże” należało czytać tak, jak został 
napisany i tak go pojmować, jak pojmuje 
go człowiek, który go czyta. Tytułu arty- 
kułu mie można z niego wyłączyć, skoro 
się jednocześnie twierdzi, iż tytuł „Pęd do 
żłobu” w artykule „Kuriera Poznańskiego" 
jest zniewagą. Inkryminowany artykuł jest 
znieważeniem dr, Seydy, ponieważ w uję- 
ciu artykułu mówi się o „nikczemnych lu- 
dziach*, oraz „redaktorach Kuriera Poznań 
skiego”. Również Drukarnia Polska została 
zmieważona, ponieważ każdy czytający in- 
kryminowany artykuł przypuszczać musi, 
iż korzysta ona ze specjalnych przywilejów 
przy dostawie prądu. 

Przy wymiarze kary sąd jednak uwzglę- 
dnił, że naczelny redaktor „Nowego Kurie- 


ra” mgr Zawadzki został uprzednio sprowo 
kowany i zmieważony przez „Kurier Poz- 
nański”, Jest rzeczą zupełnie obojętną, czy 
w elektrowni miejskiej potrzebny był wice- 
dyrektor, czy nie — „Kurier Poznański” wy 
stępując przeciwko red, Zawadzkiemu, nie 
miał prawa uczynić to-w takiej formie, jak 
to miało miejsce, Już sam tytuł artykuła 
„Kuriera Poznańskiego” — „Zapłata za za- 
sługi sanacyjne” a następnie to, iż mówi 
się e „synekurach” oraz wyraża złośliwie o 
kwalifikacjach red. Zawadzkiego, pomija- 
jąc przy tym fakt, że mgr Zawadzki istot- 
nie kwalifikacje posiadał — jest zniewagą. 

Wyjątkową złośliwością jest wytykanie 
red, Zawadzkiemu przy tej Okazji, iż po. 
chodzi z innej dzielnicy, 

Wreszcie sąd stwierdził, 1ż redaktorzy 
„Kuriera Poznańskiego* widocznie tak bar- 
dzo dotkniętymi się nie poczuli, skoro z wy 
toczeniem skargi czekali cztery miesiące i 
wytoczyli ją wreszcie dopiero na skutek 
skargi innej, wytoczonej przez oskarżonego 
„Kurierowi Poznańskiemu*, To wszystko 
uzasadnia niski — zdaniem sądu — wymiar 
kary, 

Obrofica oskarżonego red, Littchena za. 
powiedział apelację, 


Samolotem bez wiz 


11 pasażerów odstawiono do granicy niemieckiej 


Poznań, 28. 10. 


W dniu wczorajszym na lotnisku cy- 


wilnym w Ławicy zatrzymano 11 pasaże- 


rów (żydów) przybyłych samolotem z Ber- 
line. Powodem zatrzymania było niepo- 


siadanie wiz wjazdowych do Polski. 


Na polecenie Starostwa Grodzkiego 


pasażerów odstawiono do granicy w Zbą” 
szyniu. 

Przyjazd do Polski tyłu pasażerów bez 
wiz wjazdowych wywołał zrozumiałe ` po- 
ruszenie. Jest to pierwszy tego rodzaju 
wypadek, który zdarzył się na naszym 
lotnisku. 


Dyr. Naganowski skazany 


Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj- 


szym odbył się proces Jóźwiak cja Naga- 
nowski, 


Q godz. 15 sąd ogłosił wyrok, mocą 
dyr. Naganowskiego 


przeciw browarom Kun- 
i Kobylepole w celach konkuren- 


Sąd skazał dyr. Naganowskiego na mie 


siąc aresztu, z zawieszeniem na 2 lata, 
500 zł grzywny i publikację wyroku w pra- 
sie. 


—— 


Zakończenie strajku w Antoninku 


Trwający od kilku dni strajk kilkuset 


robotników w hucie szkła w Antoninku zo- 
stał wczoraj zlikwidowany przy udziale in- 
spektora pracy. 


' Robotnicy przystąpili do pracy o półno- 


Oświata robotnicza 


— Uniwersytet Powszechny im, Jana 
Kasprowicza udostępnia bezpłatną naukę 
dla mniej zamożnej inteligencji, nie mają- 
cej możności dalszego kształcenia się. Za- 
pisy na Uniwersytet Powszechny przyjmu- 
je się w biurze Oświaty Pozaszkolnej — ul. 
Słowackiego 38 m. 4 w godzinach od 10—5 
oraz w świetlicy przy ul. Ogrodowej 2 m.2 
w godz, 7—20. 


Ruch zawodowy 


— Zjednoczenie Podmistrów Budowla- 
nych, Msza św, odbędzie się w niedzielę, dn. 
30. bm, o godz. 9,30 w kościele OO. ..Domi- 
nikanów, Zbiórka o godz. 9,15 przed koś- 
ciołem, Pó mszy św nadzwyczajne wałne 
zebranie w lokalu posiedzeń Plac: Bernar- 
dyński nr. 2. 


— Dziewczynki pozaszkolne mają moż- 
ność ukończenia bezpłatnego kursu kroju 
i szycia, Zapisy przyjmuje się codziennie 
od godziny 4-tej po południu w biurze Zwią 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet — Plac 
Wolności 8. - 

— Tow. Miłośników Akwariów i Terra- 
riów. Zebranie jubileuszowe z okazji 5-le- 
cia istnienia Towarzystwa odbędzie się w 


sobotę, dnia 29 bm. o godz, 19,30 w sali piw- 
nicr ratuezowej, Stary Rynek 1. 
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FIRMY GODNE 
POPARCIA 


"WYKWINTNE PALTA, 
'UBRANIA MESKIE 
"MUNDURKI SZKOLNE 
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra 
iwiectwo męskie u szczytu doskonałości 
|Materiaty z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła: 
idy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


m 


poleca najtaniej 
znana firma 


A. PIETRZYKOWSKI 


Poznań - Wiolka 8. 


Oe n NT ZA e 
Qentralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynck & 
Telefon zbiorowy 46-48. 
Poleca najtaniej: Farby — Falle Fo 
kosy | wszelkie przybory malarskie 
Mydła | proszki do prania — Mydła te 
aletowe — Perfumy — Wody koloński: 
oras wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szezotki wszelkiego rodzaju 
Oddzial: Drogerja „Universum” ul, Pr. Re- 


8. 
elefon 2749. 1 4 
| Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
Gników w polach, lasach 1 ogrodach 


Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5. 


OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie lape gp4 wśród lasów i jezior — 
w odległości 8 km od centrum Poznania 
g ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 3% parcel budo- 
wianych od 1200 do 2.200 mtr’ — w ce- 
mie od 1,10 do 1.80 za 1 mtr., 

katy w amti s i ra 

wpłata przy przedwstępnej umowie — 
250.— zł, przy umowie notarialnej 250— 
złotych. Reszta ceny kupna płatna w 
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20,— zł miesięcz- 
"nie, przy oprocentowaniu 3*/e, 

Dia urzędników państwowych specjal- 
me ulgi przy wplacie. Koszty urządze- 
nia dróg, chodników, bruków oraz gie- 
leńcy — ponosi sprzedający. 

Sprzedaż oraz informacje 
GUTSCHE - PĘDOWSKI 
Poznań, Plac Wolności 11 — tel. 58-15. 


Rewia mód P. B. K. 


Dnia %0 bm. w niedzielę ó godz. 11,15 w 
Teatrze Polskim odbędzie się staraniem 
Polskiego Białego Krzyża WIELKA REWIA 
Mód, z łaskawym udziałem najwybitniej- 
szych artystów Poznania: Dudicz-Latoszew- 
skiej, J. Fontanówny, St. Przewłockiej, I. 
Wolińskiego i J. Sendeckiego oraz baletu 
układu prof. M. Statkiewicza. Akompaniu- 
je prof. M. Sauer. W rewii bierze udział 
szeroka znana firma Adam Perkowski (ul. 
Towarowa 20), największy magazyn mód 
damskich, założony w roku 1911, który sta- 
le jest w kontakcie z największymi firma- 
mi w Paryżu. Firma .A. Perkowski z powo- 
dzeniem uczestniczyła kilkakrotnie w re- 
wiach, zdobywając uznanie w kraju i zagra- 
nica, Pierwszorzędna firma W. i S. Schu- 
bert, Stary Rynek 86 i Aleje Marcinkow- 
skiego 10 pokaże nam przepiękne materiały 
na sezon: Jesień, Zima, Karnawał. Wacław 
Wiśniewski, Magazyn Futer, Nowa 7 olśni 
publiczność wspaniałą kolekcją futer. Fir- 
ma Olejniczak, Św. Marcin 52/53 cudnie u- 
bierze najpiękniejsze nóżki modelek, dobie- 
rając do toalet odpowiednio pantofelki. Fr. 
Grunwald, 27 Grudnia 9, wykończy wspa- 
niale toalety kwiatami i biżuterią, Firma 
Izdebski, Plac Wolności 18 ukaże nam naj- 
nowsze fryzury, Firma S. Kaczmarek, 27. 
Grudnia 10, ubierze nasze milusińskie, aby 
|» rę mamusie na długo pamiętały Rewię 

Rewię prowadzi p. Sendecki, Zysk 
przeznacza się na oświatę w wojsku, 


© obniżkę cen sprzętu radiowego 


Związek Katolickich Radiosłuchaczy w 
Poznaniu uchwalił rezolucję stwierdzającą, 
że wygórowane i nieprzystępne ceny wyra- 
bianego w kraju radiosprzętu są jedną ż naj 
poważniejszych przyczyn, hamujących roz- 
wój radiofonii odbiorczej w Polsce. Ceny 
lamp krajow. są wielokrotnie wyższe w Pol 
ace, aniżeli ceny takich samych lamp w 
Holandii, Francji i innych krajach europej- 
skich. Uniemożliwia to szerszym masom ko 
rzystanie z dobrodziejstw radiofonii. Zwią- 
zek zwraca się więc do kompetentych 
czynników z żądaniem podjęcia akcji, zdą- 
żającej do znacznego obniżenia cen na 
sprzęt radiowy, a w  szęzególności na 
damn. 


Sobota, Tułu W października TIS A 


Uroczystości ku czci Chrystusa Króla 


mA 


_ W związku z przypadającą w nie- 

dzielę uroczystością Chrystusa Króla 
Archidiecezjalny Instytut Akcji Kato- 
lickiej w Poznaniu wydał następujący 
apel do katolików: 

Już tylko jeden dzień dzieli nas od tego 
wielkiego i radosnego dla każdego serca 
katolickiego święta, jakim jest uroczystość 
Chrystusa- Króla. Święta, w którym czcić 
i hołd oddawać będziemy Temu, którego 
władzywo przewyższa wszelkie ziemskie pe- 


Film produkcji krajowej 


Akcja filmu rozgrywa się na tie 


Kino ADRIA" Jeżyce 


Dąbrowskiego 38 


Apel Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 


nowania, który jest „alfa I omegą*, Panem 
życia 1 śmierci. CZĘ LIPA | 

Święto Chrystnea Króla jest najbardziej 
katolickim” ze wszystkich świąt. Jest u- 
koronowaniem tajemnic bożych. Jest rów- 
nocześnie dniem radości, dńiiem przeglądu 
si] zorganizowanej armii wyenawców Chry- 
stusowych, której na imię Akcja Katolicka, 
Arm, której ostatecznym celem to wypeł- 
nienie słów modlitwy Pańskiej: „Przyjdź 


„Bohaterowie Sybiru“ 


walk Wojsk Polskich ne' Syberfl. 


Kryst'na Ankwicz, E. Bodo, K. Junosza = Stąpowski 


Opłaty od mąki i kaszy 


Do Ministerstwa Skarbu i Izby Skarbo- 
wej napływają w ostatnich czasach maso- 
wo podania właścicieli przedsiębiorstw zna 
aych pod nazwą ,wymiana zboża”, w któ- 
rych proszą oni o zezwolenie na dokony- 
wanie w tych przedsiębiorstwach, a więc 
poza uprawnionymi do tego zakładami prze 
miału (młynami), wymiany zboża na mąkę 
przeznaczoną do obrotu gospodarczego 
i zwolnioną wskutek tego od opłaty wpro- 
wadzonej ustawą z dnia 5 sierpnia 1934 r. 
o środkach finansowych na popieranie go- 
spodarczo uzasadnionego kształtowania 
cen artykułów rolńiczych. 

Jak się dowiadujemy składanie tego ro- 
dzaju podań naraża petentów jedynie na nie 
potrzebne koszty, albowiem wszystkie te 
podania załatwiane są przez władze skar- 
bowe odmownie z braku podstaw praw- 
nych. 

Miarodajne władze skarbowe informu- 
ją również, że nowelizacja obowiązujących 


w tej sprawie przepisów w kierunku umo- | 


żliwiającym < przychylne ustosunkowanie 
się do tych podań nie jest przewidziana. 


Projekt budowy szkoły 


im, Ks. Józefa Kłosa 


Na posiedzeniu zarządu głównego Sto- 
warzyszenia b. Uczestników Strajku Szkol- 
nego Zachodniej oPlski zapadła uchwała, 
by w dowód wdzięczności dla nieustraszo- 
nego Zachodniej Polski zapadła uchwała, 
jakim był dla pokolenia strajków szkolnych 
w b. zaborze pruskim śp. ks. Józel Kłos, 
utworzyć fundusz budowy wzorowej szko- 
ły powszechnej im. księdza Kłosa w Po- 
znaniu. 

W najbliuszym czasie powstanie komitet, 
który zajmie się wstępnymi pracami, przy- 
gotowującymi grunt pod powstanie szkoły. 


. . . L4 
Baczność inwalidzi cywilni! 

Na skutek pojawienia się od czasu do 
czasu oszustów, którzy podawają się za '0- 
brońców i sekretarzy, w sprawach wyjed- 
nania rent inwalidzkich wszelkiego rodza- 
ju, Zarząd Centralny Związku Inwalidów 
Cywilnych na wojew, poznańskie i pomor- 
skie z siódzibą w Poznaniu ostrzega wszy- 
stkich rencistów, by nie dawali posłuchu 
tym pokątnikom i oszustom. 

Ostatnio odbył się proces w Krotoszynie 
przeciwko 55-letnimu Janowi Bocheńskie- 
mu ze Zdun, który poszkodował w ciągu 
2 lat około 200 osób na sumę 7.144 zł. Sąd 


skazał oszusta na 2 lata więzienia i $ lata |: 


utraty praw obywatelskich, - Potrzebujący 
pomocy i porady prawnej winni się zgło- 
sić do Zarządu Centratnego Inwalidów Cy- 
wilnych w Poznaniu, ul. Dolna Wilda 22/24, 


Kradzież 600 złotych 


W dniu 26 bm. pomiędzy godz. 23 a 24 
Rzewuska Elźbieta zam. w Arengowie pow. 
Gniezno wsiadła do taksówki przy ul. Fr. 
Ratajczaka i kazała się odwieźć do hotelu. 

Po przybyciu ma miejsce stwierdziła 
brak torebki z zawartością dokumentów 
aotarialnych i 500 względnie 600 zł gotów- 
ki. Szofera taksówki ujęto, jednak do winy 
się nie przyznaje. 


O ile chodzi o piekarnie trudniące się 
| -wywólocą sAleba a sbośe | mąkę to ze sta- 
nowiska powołanej wyżej ustawy wymia- 
na ta podlega ograniczeniom o tyle, że mą- 
ka otrzymana z przemiału zboża wymienio- 
nego aa chleb podlega ustanowionym opła- 
tom przemiałowym. Wymiana chleba na 
mąkę może być dokonywana tylko o tyle, 
o ile od mąki niszczono przepisane opłaty 
przemiałowe, przy. czym. zwrot opłaty nie 
może mieć miejsca. 

Przyjmowanie przez piekarnie mąki 
zwolnionej od opłaty. (przeznaczonej do ©- 
brotu gospodarczego) jest niedozwolone w 
żadnym “przypadku, a więc gdy chodzi o 
zwykły zakup mąki, wymianę mąki na 
chleb oraz zwrot mąki za chleb wydany na 
kredyt przed wejściem w życie. obowiązu- 
jących przepisów. 


Piekarnie — jak to ogólnie już wiado- 


mo — mogą wypiekać chleb i inne pieczy- 
wo tylko z mąki pochodzącej z obrotu han- 
dlowego i opatrzonej etykietami, a na po- 


nabycia (rachunki, faktury). 


O granicę polsko-węgierską 

Przypominamy, że z inicjatywy Koła 
Akademickiego Przyjaciół Węgier, Towa- 
rzystwa Polsko - Węgierskiego i Federacji 
Związku Obrońców Ojczyzny odbędzie się 
dziś w piątek wieczór w Poznaniu wielki 
wiec publiczny w sprawie wspólnej grani- 
cy polsko - węgierskiej. 


FEDERACJA P. Z. Ô, O. 


uprasza wszystkich członków Związków 
słederowamych o liczny udział w zebraniu 
manifestacyjnym na rzecz wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej, Zebranie odbędzie się 
w piątek, dnia 28 października o godz. 19,15 
w sali Domu Rzemieślniczego. 


mma 
Kronika policyjna 

= Potrącony przez tramwaj. Na ul. Wiel 
kiej został potrącony przez wóz tramwajo- 
wy fryzjer Męclewski Edmund, który od- 
niósł kilka ran na głowie. . Męclewskiego 
itak do szpitala miejskiego w Pozna 
niu, - 
— Męty społeczne grasują, Na ul. Ada- 
ma Jeskiego został zaczepiony i dótkliwie 
pobity przez nieznanego osobnika ślusarz 
kolejowy Sobkowiak. Andrzej, zam. przy 
uL Kolejowej 6a. 

— Napad na kobietę, Koło mostu św. Ro- 
cha dwóch nieznanych osobników zaczepi- 
ło przechodzącą tam Mielcarek Annę, któ- 
rej zabrali portmonetkę, zegarek, obrączkę 
ślubną i pierścionek, ogólnej wartości 30 zł. 
| = „Miły” narzeczony! Wróblewska Kon- 
stancja (ul. Półwiejska 5 m, 4), zgłosiła na 
policji, że narzeczony jej Gorzelany Stani- 
sław z Poznania pod pozorem zawarcia 
związku: małżeńskiego wyłudził od' niej 192 
złotych. NUTA 73 

— Ujęcie złodzieja, W związku z kra- 
dzieżą torebki damskiej w. dniu 20 bm, przy 
ulicy Skrytej 10 na szkodę Szozerbickiej Lu 
dwiki ujęto jako sprawcę Korna Romana, 
lat 29, zam. w Poznaniu = ogródki dział- 
kowe, ul. Krauthofera, |zeżenionego od- 
stawiono do Sędziego Śledczego Rej, I. w 
Poznaniu. 

— Zamach samobójczy, W dniu 26 bm. 
Sommer Franciszek. (ul, Marsz. Piłsudskie- 
go nr. 24 m. 5) w celu. samobójczym wybił 
nieznanego dotychczas płynu trującego. Wy 
mienionego odstawiono do szpitala miej- 

Stan nia jest 


siadanie takiej mąki winny mieć dowody | 


Nr. 29 


Katolickiej 

Królestwo Twoje” -= „Królestwo Prawdy t 

tycia, królestwo świętości: 1 łaski, króle- 

stwo sprawiedliwości, miłości í pokoju,”, 

które jedynie przywrócić może narodom 

ład 1 harmonię, 4% 
W. trosce o panowanie Chrystusowe w 


Ojeryznie naezej, „o Polskę katolicką dzić 
i jutro, Polskę w pełni swej wiary, w chwa- 


le swych przeznaczeń religijnych 1 kultu 
ralnych” zrodriły się uchwały I. Polskiego 
Synodu Plenarnego, które poznać | wykonać! 


to właśnie szczytne posłannictwo polskiego 


katolicyzmu. 

Do urzeczywistnienia toj wielkiej misii 
do budowania Polskt Chrystusowej wzywe 
nas tegoroczne święto Chrystusa Króla, 

Niechaj wezwanió to nie pozostanie bet 
echa. Niech poruszy wszystkich łudzi do 
brej woli i życzitwój myśli. 

Wszyscy. jesteśmy wezwani. Więc wesp 
scy musimy stanąć do. speu. Gotowości ne- 
szej damy wyraz, biorąc liczny udział w 
uroczystościach nadchodzącego święta Kró- 
la królów, 

Niechaj w dniu tym nie zabraknie nikos 


go rano na nabożeństwach parafialnych, w 


południe ma akademii reprezentacyjnej w 
Auli Uniwersyteckiej a wieczorem w po- 
chodach do Pomnika Najśw. Serca Jezuso- 
wego. Niechaj też kto może, nie poskąpii 
grosza ofiary na poparcie Akcji Katolickiej. 


Pokażmy, fhu nas jest katolików z prze-" 


konania i do czynu gotowych! 

Przybierzmy też w odświętną ezatę na- 
sze domy. Niechaj w dniu tym załopoczą 
barwne eztandary nad całym - miastem, 


niech w oknach ukażą się nalepki, symioti . 


zujące królewską władzę Chrystusa nad 
światem, e M . 
Nie szczędźmy wysifków f zabiegów, By 


jak najgodniej | prawdziwie po królewsku 


uczcić wielkie to święto, 
Wszystko dla Chrystusa na większą J0- 
go cześć i chwałę! ($> 


Y w Ti. I 
s p ; è + nod 
Bilety na akademię reprezentacyjną ` 


22, III ptr, pokój 72 1 w Księgarni św, Woj- 


ciecha — Plac Wolności i. W dzień uro 


czystości kasy w hallu U. P. będą czyńnć 


już od godz. 11,30. Ceny biletów od 0,25 zł 
do 1,— zł, 5 


Komunikaty teńśkalne 


— Teatr Wielki, Dziś balet Szymanów- 


skiego „Harnasie” f jednoaktowa opera Mo 
niuszki „Verbum nobile". .W roli Zuzi 


stąpi H. Dudicz . Latoszewska, w innych 
pp.: Urbanowicz. Karpacki, Maj t Szpingier. 


„Harnasiach” bierze udział cały: zespół 
baletowy z Z, Grabowską i J. Kaplińskim. 
Dyryguje dyr. dr Z. Latoszewski i kapelm. 
Barański. Przedstawienie związkowe, Zi 
okazji przypadającej w. tym roku stuletniej. 
rocznicy urodzin znakomitego kompozytora 
— twórcy opery „Carmen“ G. Bizeta, od, 
bywają się na całym świecie uroczystości 
ku uczczeniu Bizeta, . Również Teatr Wiel- 
ki wystawia z tejże racji operę „Carmen”. 
jutro w sobotę, dnia 29 bm. W przedsta- 
wieniu udział weżmą: Wanda. Wermińska, 
primadonna opery warszawskiej, świetna 
przedstawicielka „Carmeny”, Józef Woliń- 
ski (Don José). Eug, Maj (Escamillo). 

— Teatr Polski, Dziś, w piątek oraz w 
sobotę i niedzielę wieczorem „Balladyna” I. 
Słowackiego z p, Sawicką. jako odtwórczy= 
nią roli tytułowej, w inscenizacji J. Szyn- 
dlera 1 oprawie dekoracyjno - kostiumowej 
Z. Szpingiera. W niedzielę o godz. 16 po 
cenach zniżonych ostatni raz „Panna Coce- 
tail". Na „Balladynę” dyrekcja udziela da 
lekoidących zniżek dla wycieczek szkół za- 
miejscowych. 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” w 
Pasażu Łuczaka, W bieżącym tygodniu 
baśń fantastyczna p t. „Złota Poziomka”. 
W nadprogramie „Teatr Chińskich Cieni” 
w wykonaniu reżysera Teatru „Błękitny Pa 
jac” — p. Juliana Sójki. Dzieci, które jesz- 
cze nie widziały rewii marionetkowej p. t 
„Hocki Klocki Kuby Pajaca”, mają ostatnią 
możność jej zobaczenia na poranku, w nie- 
dzielę o'godz. 12. Cena wstępu 20 groszy 


Eksport do Kolumbii 


Izba przemysłowo + handlowa w Pozne 
niu prosi firmy, do których zwracał by sij 
p. Knobelsdort z Bogoty o przyjęcie przedń 
stawicielstwa lub nawiązanie stosunków 
handlowych, aby przed wejściem z nim w 
kontakt bezpośredni zechciały zasięgnąć 
bliższych informacji w Izbie, 


m jo" 


Min. J. Ulrych w 


Poznań, 28. 10. 

Do swego okręgu wyborczego przybył 
% dniu 28 bm. minister Ulrych, zajeżdżając 
do Ostrowa o godz. 14,42. Na dworcu ost- 
rowskim starosta powiatu p. Ekert oraz 
przew, obwodu O. Z. N. not. Podejma powi- 
tali pana ministra przy dźwiękach orkie- 
stry kolejowej. 

Po krótkim przyjęciu u starosty Ekerta 
p. minister Ulrych odjechał na zebranie 
przedwyborcze do Ostrzeszowa. Na grani- 
cy powiatu kępińskiego powitał ministra 
starosta pow. kępińskiego p. Dąbrowiecki. 
Zebrana licznie ludność miejscowa i mło- 
dzież witali owacyjnie pana Ministra, a 
orkiestra P., W. odegrała Hymn Państwo- 
wy. Na pozdrowienie przez p. Ministra: 
„Czołem Orkiestra! Czołem Chłopcy!" — 
odpowiedziano mu gromkim i radosnym: 
nCzołem Panie Ministrze!" 

Ministra Ulrycha podejmowali herbatką 
ks, ks, Salezjanie z Ostrzeszowa, a następ- 
nie p. Minister udał się na salę, gdzie o 
godz. 17-tej odbyło się zgromadzenie przed 
wyborcze, Sala była natłoczona. Tłumy 
obywateli oblegały salę, nie mogąc się w 
miej pomieścić, Ministra witano oklaskami 
i okrzykami — niech żyje. 

Następnie minister Ulrych udał się do 
Kępna, gdzie na sali kino „Słońce” o godz. 
20-tej przemówił do przybyłego kandydata 
na posła p. Kiełmiński, wiceprzewodniczą- 
cy obwodu. Przemówienie jego serdeczne, 
gorące, a tak bardzo rzeczowe poparła sala 
okrzykami na cześć O. Z. N. i ministra Ul- 
rycha. 


Sale, w których przemawiał min. Ul- 
rych w Ostrzeszowie i Kępnie były udeko- 
rowane pięknie a nad mównicami widniały 
olbrzymie napisy: Niech żyje Wielka Zje- 
dnoczona Polska. 

_ Aczkolwiek przemówienia ministra Ul- 
rycha wygłoszone w Ostrzeszowie i Kęp- 
nie były oczywiście w nucie te same, to 
przecież świetny mówca obu przemówie- 
niom nadał formę zupełnie różną. Grały w 
mowach jego nuty serdeczności i rozumu, 

Minister Ulrych w swych dziewiczych 
— jak oświadczył — mowach, przedstawił 
dorobek dwudziestolecia Polski niepodleg- 
łej. Z rozdarcia, rozbicia, z nędzy powoje 1- 
nej dzięki wielkiej otiarności obywateli 
stworzyła Polska siłę, którą należycie oce- 
nia zagranica. 


Zastanawia się następnie minister, czy 
Polska została już opanowana przez Po- 
laków. Nie! Mamy jeszcze do zdobycia w 
kraju bardzo wiele i całe pokolenie musi 
poświęcić swój rzetelny wysiłek, aby do- 
prowadzić Polskę do takiego stanu, jakiego 
pragniemy my Polacy. Gospodarcze opa- 
nowanie Polski, wyparcie obcości zewsząd, 
gdzie ona jest szkodliwa dla Polski, jest 
obowiązkiem wszystkich Polaków. 

Polska — mówił minister — nie rządzi 
się terrorem. Wypadek Brześcia był odpo- 
wiedzią jedyną na anarchię i zagrożenie 
Polsce rewolucją. Od tej pory jesteśmy 
świadkami coraz większego ładu, spokoju, 
a obywatele mają możność oceny, ile może 
skupiona wola Narodu. ; 

Minister niczego i nikomu nic nie przy- 
rzeka. Albowiem on osobiście i jako czło- 
nek rządu jest najgłębiej przekonany, że 
spełnić się musi dla dobra Narodu i Polski 
wszystko, co leży w interesie Ojczyzny w 
skali ogólno - państwowej. Tego żąda od 
nas Marszałek Śmigły - Rydz, który rzucił 
hasło zjednoczenia, a O. Z. N. jest formą 


DARY 
u” 


dołączamy do „Nowego Kuriera" 
WYŁĄCZNIE DLA STAŁYCH A- 
BONENTÓW, drugi zeszyt naszej 
bezpłatnej premii tygodniowej. 

Jest nim ciąg dalszy interesują- 
cego romansu p. t 


„MOST WESTCHNIEŃ" 


objętości 32 strony 

Cotygodniową premię powieścio- 
wą „Nowego Kuriera” otrzymywać 
odtąd stale będą wszyscy abonenci 
naszego pisma bez żadnej dopłaty. 


organizacji, swoje zadania, w 
tej mierze, jaką naznaczył O. Z. N-owi Na- 
czelny Wódz. 

Oba przemówienia ministra Ulrycha w 
Ostrzeszowie i Kępnie przerywali słucha- 
cze wielokrotnie burzliwymi oklaskami. 
Jakże szczerze i z odruchn serca gorąco 
aplauzowali księża, obywatele miejscy i 
wiejscy. Słuchali bowiem człowieka mó- 
wiącego odpowiedzialnie a tak samo gorą- 
co, szczerze i rzeczowo, jak najlepsi syno- 
wie Ojczyzny sami czują. 

Zarówno wyborcy, jak i kandydat mogą 
być zadowoleni z zetknięcia się na przed- 
wyborczych zgromadzeniach. Czuliśmy to, 


$ 


Sobota, dnia 29 października 1938 r. 


Ostrzeszowie i w Kępnie 


obserwując słuchaczy i ministra Ulrycha, 
który po długo trwających owacjach pozo- 
stał na przyjęciu towarzyskim w Kępnie, 
aby następnie zaznajomić się z miejscowy- 
mi warunkami życia społeczno - gospodar- 
czego. W lokalach biur W. T. K. R. przyjął 
przedstawicieli rolnictwa powiatu kępiń- 
skiego, gdzie powitał go i przemówił płk. 
Thiel Wypowiedzi jego i odpowiedź mi- 
nistra były nacechowane szczerością i wza 
jemną życzliwością. 

Ostrzeszów i Kępno przeżyły piękny 
dzień, Wiele otuchy, spokoju i wiary w lep- 
sze jutro pozostało w sercach i pamięci o- 
bywateli powiatu. 


naleniem naszych wyrobów 


najprzednieiszego gatunku, 
które 


Piwo to ma następujące zalety : 


nicznych, daliśmy nazwe: 


korkiem i główką stanłolową. 


wymaganiom. 


z oryginalna etykietą. 
kolonialnych i kiosków, 


osobnym okólnikiem, 


DE 


Do P.T. Konsumentów i odsprzedawców piwa! 


Kierujac sie zasadą, że kto stoi w miejscu, ten się cofa, pracujemy nienstan- 
nie, posługując się najnowszymi zdobyczami techniki browarnianej, nad udosko- 
— Wvnikiem tych starań jest 


NOWE PIWO JASNE 


ukaże się na rynku z dniem 29 października br. 


zielonkawo-jasną barwę jak oryginalny Pilsner, 
pełny, lecz wytrawny smak, 
sulachetny aromat najlepszego chmielu, 
ezystość blologiezną, a tym samym i 
doskonałą pienistość. 
Piwu temu, nie ustępującemu najlepszym gatunkom piw krajowych i zagra- 


[4 a 
Królewskie“ 
i będziemy je sprzedawać w sądkach i butelkach (kształt porterówek) zamkniętych 
Uwzględniając w całej pełni upodobania spożywców, poświęciliśmy sporo 
czasu i pieniędzy na doświadczenia oraz próby i wyprodukowaliśmy piwo, które, 
zdaniem znawców i smakoszów, odpowiada wszelkim nawet najwybredniejszym 


Prosimy, zamawiając nowe piwo, pamiętać o nazwie ; 


rólews 
żądać by podawano je w stanie chłodnym i by butelki stawiano na stół zamknięte 


Piwo to dostarczać będziemy do restauracyj, jadłodajni, kawiarń, składów 


Dokładne adresy miejsc sprzedaży podamy P, T. Konsumentom jeszcze 


BROWAR i SŁODOWNIA KOBYLEPOLE Sp. z o. o 
Poznań, Telefony 10-01 i 31-92 


kie“ 


iortywiość akcii przedwyborcze nie słabnie 


Poznań, 28. 10. 

Kombatancki Komitet Wyborczy na m. 
Poznań zwołał wczoraj wieczorem zebranie 
przedwyborcze byłych kombatantów do cyr- 
ku „Olimpia”, na którym przemawiać 
mieli czołowi kandydaci kombatanccy z 
okręgów wyborczych nr. 93 i 94, 

Zebranych powitał w imieniu komitetu 
p. Koczorowski, podkreślając, że obowiąz- 
kiem kombatantów jest wziąć udział w wy- 
borach do ciał ustawodawczych i: wybrać 
swych własnych posłów, którzyby w parla- 
mencie reprezentowali ich interesy. 

Z kolei przemawiał prezes zarządu gro- 
dzkiego Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny i kandydat na posła w 
okręgu 93 kpt, Józef Głowacki. Omówił on 
przede wszystkim kwestię zmiany ordyna- 
cji wyborczej, a następnie rozprawił się z 
tymi, którzy głoszą hasła bojkotu wyborów, 
stwierdzając, iż wybory obecne są formą 
wyrażenia przez społeczeństwo swego pozy- 
tywnego stosunku do państwa polskiego. 
Wywody jego nagrodzone zostały oklaska- 
mi, 

Jako drugi zebrał głos przewodniczący 
Okręgu poznańskiego OZN dr Leon Surzyń. 
ski, kandydujący na czołowym miejscu w 
okręgu wyborczym nr. 94, Już samo wej- 
ście dra Surzyńskiego na trybunę witane 
było gorącymi oklaskami, Mówca wskazał 
również na konieczność zmiany obecnie 0- 
bowiązującej ordynacji wyborczej po czym 
omówił znaczenie wyborów z drugiego pun- 
ktu widzenia, Wybory obecne będą pewne 
go rodzaju plebiscytem politycznym; Wódz 
Naczelny, będący także wodzem narodu, po- 
trzebyje dla pociągnięć swych legitymacji 
narodu — tej legitymacji nie wolno nam 
mu odmówić. W dalszym ciągu dr Surzyń- 
ski scharakteryzował najważniejsze wyty- 
czne polityki polskiej. Przemówienie jego 
kilkakrotnie przerywane było oklaska- 
mi, 

Z kolei przemawiali jeszcze kandydaci 
na posłów: Gertner, Jóźwiak i Herz. Na ko- 
niec zebrani postanowili, iż wszyscy kOm- 
batanci gremialnie w dniu 6 listopada po- 
śpieszą do urny wyborczej, 


MIESZKAŃCY KOTLINA BĘDĄ 
GŁOSOWALI 
(tel. wł, Jarocin, 28, 10. 
W Kotlinie odbyło się zebranie przedwy- 
borcze pod przewodniczwem inspektora 


— Em 
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Kempfa przy udziale około 150 osób, prze- 
ważnie róbotników. Przemówienie o wy- 
borach wygłosili delegat Okręgu OZN p. 
Haupa oraz starosta powiatowy. Zebrani 
uchwalili pójść do urny wyborczej, po czym 
odśpiewali hymn narodowy. 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
W JUNIKOWIE. 

(tel, wł) Junikowo, 28. 10. 
Staraniem Komitetu Obywatelskiego od- 
było się w miejscowej szkole zebranie 
przedwyborcze, które zgromadziło około 
250 osób. Po referatach przedstawicieli O. 
Z. N. dr. Jaroszewskiego i p. Harmacińskie 
go z Żabikowa, wyborcom zaprezentował 

się kandydat na posła p. Wydra. 

Z kolei odbyła się dyskusja, w czasie 
której zebrani wypowiadali się za bezwzglę 
dnym wzięciem udziału w wyborach. Obe- 
cni na sali członkowie t. zw. „Stronnictwa 
Narodowego" głosu nie zabierali. Zebranie 
zakończyło się okrzykami na cześć Pana 
Prezydenta i Naczelnego Wodza. 


K NADESŁANE Z 
EEEE TYLEŻ WITEK PTR 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu do 
spraw egzekucyjnych z nieruchomości Lech 
Stanisław, mający kancelarię w Poznaniu przy 
ulicy Grottgera 13, na podstawie art. 676 
— 681 kpc. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w gmachu Sądu Grodzkiego w Po- 
znaniu przy ulicy Młyńskiej nr, 1 w poko- 
ju nr. 45 odbędą się sprzedaże w drodze 
publicznego przetargu następujących nie- 
ruchomości: 

1) do Km. 812/38 i inne 7 
W dniu 2 grudnia 1938 r. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacja 
nieruchomości, położonej w Poznaniu 
przy ulicy Strumykowej nr. 16, zapisa- 
nej w księdze wieczystej Sądu Grodz- 
kiego w Poznaniu, Poznań - Wilda tom 

VI karta 126 na nazwisko dłużników 

Wojciecha Repety i jego żony Walenty- 

ay epeta po idealnej połowie. 

ieruchomość ta składa się z gruntu 

538 m” domu mieszkalnego z przybu- 
koryt (skrzydło) i murowanego śmiet- 
ni 


Nieruchomość tą oszacowano na 20 ty- 
sięcy zł. Cena wywołania wynosi 15 
tysięcy złotych. Przystępujący do prze- 
targu winien złożyć rękojmię w kwocie 
2.000.00 zł. | 


t 


2) do Km. 756/37 i inne 
W dniu 2 grudnia 1938 r. o le 11 
przed południem odbędzie się licytacja 
nieruchomości położonej w Poznaniu 
przy ulicy Kraszewskiego nr. 26, zapisa- 


nej w księdze wieczystej Sae Grodz- 
kiego w Poznaniu, Poznań - Jeżyce tom 
XXII karta 558 na nazwisko dłużnika 


kupca Hipolita Liry. 

Nieruchomość ta składa ię z budynku 
frontowego mieszkaniowo handlowego, 
budynku handlowego w podwórzu, bu- 
Arata przemysłowego ftontowego, szo- 
py otwartej, oparkanienia, drzew owo- 
cowych, suszarni desek, 3 szop i bu- 
dynku drewnianego na biuro oraz 2 
szop i z gruntu (w części zabudowanego 
— reszta podwórze i plac składni- 
cę drzewa o powierzchni 1688 m”. 
Nieruchomość oszacowano na 64.000.00 
zł Cena wywołania wynosi 48.000.00 
Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w kwocie 6.400,00 zł. 
do Km. 820/36 i inne ia 

W dniu 5 grudnia 1938 r, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacja 
nieruchomości położonej w Poznaniu 
przy ulicy usuari S nr. 4, zapisanej 
w księdze wieczystej Sądu Crocko 
w Poznaniu, Poznań - Dębiec tom 
karta 158 na nazwisko dłużników Józefa, ` 
Tomkiewicza i jego żony Stanisławy z 
domu Watorowskiej jako współwłaści- 
cieli w idealnych częściach po połowie. 
Nieruchomość składa się z gruntu 656 
m’, budynku mieszkalnego frontowego, 
budynku w podwórzu, altany, kórnika. 
Nieruchomość oszacowano na 22.234.00 
zł Cena wywołania wynosi 16.675.50 
„zł. — Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w kwocie 2.223,40 zł. 
do Km. 465/37 i inne 

W dniu 5 grudnia 1938 r. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się II-ga_li- 
cytacja nieruchomości, położonej w Po- 
znaniu przy ulicy Dolna Wilda nr. 45 i 
47, zapisanej w księdze wieczystej Są- 
du Grodzkiego w Poznaniu nr. 45 i 47, 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu 
Grodzkiego w Poznaniu Poznań - Wilda 
tom VIII karta 187 na nazwisko wdowy 
Zofii Starkowej. Nieruchomość składa 
się z gruntu 1239 m”, dwóch domów mie- 
szkalnych, podwórza, ogrodu, szopy; 
chlewika. 

Nieruchomość oszacowano na 33.800.00 
zł Cena wywołania wynosi 22.533.34 
zł. Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w kwocie 3.380.00 zł. 
5) do Km. 823/35 

W/ dniu 7 grudnia 1938 r. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się I-ga l'- 
cytącja nieruchomości, położonej w Po- 
znaniu przy ulicy Przemysłowej nr. 32, 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu 
Grodzkiego w Poznaniu, Poznań — Wil- 
da tom 29 karta 739 na nazwisko dłuż- 
nika Jawnej Spółki Handlowej W. No- 
wakowski i Synowie w Poznaniu. Nie» 
ruchomość składa się z gruntu 3.134 m”, 
domu mieszkalnego z przybudowaną po- 
czekalnią i ustępem, stolarni, biura dla 
majstra, kleiarni fornierów, maszynow- 
ni, kotłowni z ekshausterem i kominem 
fabrycznym, stajni, magazynu, wozowni, 
piwnicy, ustępu, śmietnika, 6 szop i u- 
rządzenia technicznego. 

Nieruchomość oszacowano na 140.000.00 ; 
zł, Cena wywołania wynosi 93,333,34 
zł, Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w kwocie 14,000.00 zł. 
do Km. 1248/37 i inne s 
W dniu 7 grudnia 1938 r. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się Il-$a li- 
cytacja dziedziczneśo prawa zabudowy 
nieruchomości, położonej w Poznaniu 
przy Alei Małopolskiej nr. 9, zapisanego 
w księdze wieczystej Sadu Grodzkiego 
w Poznaniu, Poznań - Sołacz tom 
karta 147 (dziedziczne prawo zabudo- 
wy, zapisane na nieruchomość Poznań 
— Sołacz tom VI karta 143) na nazwi- 
sko dłużniczki wdowy Józefy Świetli- 
kowej z domu Rost. 

Nieruchomość ta składa się z gruntu 
866 m°’, domu mieszkalnego z podwó- 
rzem i ogrodem domowym oraz kórnika. 
Dziedziczne prawo zabudowy oszaco- 
wano na sumę 27.500.00 zł, Cena wy- 
wołania wynosi 18.333.34 zł, Przystę- 
pujący do przetargu winien złożyć rę- 
koimię w kwocie 2750.00 zł. 

Odnośnie wszystkich wyżej pod i do 6 
wymienionych nieruchomości obowiązują 
następujące warunki: 

Rękojmia powinna być złożona w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, Papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości trzech czwartych ceny gieł- 
dowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
dk PR, pidny 8—18-ej, akta zaś . 
postępowania egzekucyjn można prze- 
glądać w Sądzie Grodz baj w Poźokńśt: 
przy ulicy Młyńskiej pokój nr. 47, 

Poznań, dnia 27 października 1938, 

Komornik Sądu Grodzkiego 
do spraw egzekucji z ni 
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Express Kujawski, sobota 29 października 1938 r. 


Robotnik głosuje na działacza 


robotniczego — Honka Siemieńskieg0 


Uroczystości przeniesienia relikwii 
św. TERESY we Włocławku 


Katolickie Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Męskiej i Żeńskiej, zgrupo- 
wane w Diecezjalnych Centralach 
KSMM i Ż obchodziły w dniu 
22 i 23 października rb. niezwykłą 
uroczystość przeniesienia telikwii 
św. Teresy od Dz. Jezus, połączo- 
ną ze Zjazdami Delegowanych 
KSMM i KSMŻ we Włocławku. 

Obrady Zjazdów. którym prze- 
wodniczył Najdostojniejszy Protek- 


tor i Wielki Przyjaciel Młodzieży 


J. E. Ks. Biskup K. Radoński, 
rozpoczęły się w sobotę dnia 22 
X. o godz. 19-ej 30 w sali Domu 
Młodzieży Katolickiej przy ul. 
Seminaryjskiej Nr. 7. 

W obradach wzięli udział: p. 
V.Prezydent m. Włocławka inż. 


Katolickie Stowarzyszenie Mło- 


dzieży Męskiej liczy 230 Oddzia-| 
członków, 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzie- | 
ży Żeńskiej 300 Oddziałów z 10-u/ 


jzując św. Teresę jako wzór do 


łów z Ś-u tysiącami 


tysiącami członkiń. 
Przeprowadzono w roku spra- 
wozdawczym 20 serii rekolekcji 
zamkniętych, 
udział przeszło 1200 uczestników: 
przeprowadzono kursy przodowni- 
cze, kursy praktyczne: kroju, szycia, 


w których wzięło, 


relikwii św. Teresy w sarkofagu, 
który tymczasowo został ustawiony 
w pięknie przybranej kaplicy św. 
Kazimierza w Katedrze, ptzemó- 


wił J. E. Ks. Bp. Radonski wska- 


naśladowania. 

Na zakończenie uroczystości od- 
była się w Domu Młodzieżv Ka- 
tolickim Akademia ku czci św. 
Teresy, którą przygotowały Wło- 
cławskie Oddziały KSMŻ i M. 
W akademii tej uczestniczył |. E. 


Gdy liście lecą z drzew... 


Rozpoczyna się okręs przezię- 
bień. Organizm ludzki przywykły 
w czasie lata do ciepła a nawet 
do upałów, stał się mniej odporny 
na poważniejsze obniżenie się 
temperatury powietrza. Rzecz pro- 
sta, że gdy ochłodzenie połączo- 


Nie przeciwdziałanie chorobie mo- 
że spowodować nie tylko jej 
przewlekłość, lecz stać się rów- 
nież przyczyną bardzo poważnych 
komplikacyj chorobowych. Dlatego 
już przy pierwszych. objawach 
choroby, -czy to będzie „niewinny * 


trykotarstwa, gotowania, przetwo- 
rów owocowych, prania — o ile | Ńs. Biskup. 

chodzi o dziewczęta, io ile chodzi! Całość uroczystości wypadła im- 
le Oddziały męskie-przeprowadzo- | ponująco, dając świadectwo o re- 
[no kursy samowystarczalności go- zuliatach pracy młodzieży KSM. 
spodarczej w zakresie stolarstwa, Aby tę pracę jeszcze pogłębić 
| mularstwa, malarstwa pokojowego, i rozbudować, powstaje projekt 


nè jest ponadto ze słotą — nie- |katar, czy też łamanie w kościach, 
bezpieczeństwo dla zdrowia się'nieco podwyższona temperatura 
wzmaga. Otaczające nas powietrze | lub ogólny bezwład zaleca się za- 
wypełnione jest milionami bakteryj, | żyć tabletki- Aspiryn, których 
zarazków, które podczas oddycha- | skuteczność została już w ciągu 


nia przedostają się do organizma | 40-stu last udowodnioną. Należy 


Hajdo, Przedstawiciel Władz czapnictwa i t. p. Stowarzyszenie budowy kaplicy św. Teresy, w któ-| przez usta i nos, mogąc z łatwoś-| pamiętać, ża Aspiryn posiada na 
Wojskowych, p. radca Jerkan | Męskie wzięło udział w Zlocie-  rejby spoczęły Jej relikwie wraz, cią wywołać w okresie zmniejszo- |każdej tabletce wytłoczony znak 


przedstawiciel Starostwa i Władz Pielgrzymce do Częstochowy w z sarkołagiem. Ufamy,sże Społe- nej odporności organizmu którąś z|krzyża Bayer'a. 
Powiatowych, p. kpt. Jarocki z ilości około 2000 członków repre- czeństwo poprze wysiłki tych, któ- ¿chorób przeziębienia, jak naprz. 
ramienia P.W. i W.F., Ks. prof. zentujących wszystkie Oddziały rzy w trosce o katolickie wycho- zapalenie gardła, katar, grypę lub 
Wyszyński i sekretarz Siemieński z| w Diecezji. Centrala przyjmowała, wanie młodzieży, nieszczędzą ża- reumatyczne bóle kończyn i mięśni. 
ramienia Związków Zawodowych, na specjalnej Akademii J. E. Ks.|dnego trudu i wysiłku — pospie- | Liczenie na to, że choroba „sama 


Ks. Rektor Kaczorowski, Ks. Kan. 
Kunka Asystent D.LA.K., Ks. 
Prał. Dembczyk, Przedstawiciele 
Zarządów Akcji Katolickiej, Alum- 


szy z ofierami na kaplicę św. Te- 


Nuncjusza, zespół Ks. Ks. z rd 
resy. 


¡granicy itp. W przyszłym roku 
| Centrale Diecezjalne zamierzają | 


| Żołądek naszego orodu 


W ubiegłym miesiącu w Rzeżni 
į przejdzie“ byłoby w tym wypad-|Miejskiej ubito rogacizny i trzody 
ku wyjątkową  lekkomyślaością. chlewnej razem sztuk 2182. 


działalaość swą rozszerzyć i pogle- pew E WRZ OE AGRO T 


ni Seminarium Duchownego i de- biać zwłaszcza w kierunku szkole- 
legaci (tki) wszystkich Oddziałów |nia kierowniczych jednostek, które 
KSMM i KSMŻ położonych na, mogłyby podnosić swoje środowis- 
terenie diecezji włocławskiej. a. 


Po powitaniu J. E. Ks. Biskupa | 
Radońskiego przez Ks. Kan. Śt./ 
Pietruszkę, Prezesa Diecezjalnych | 
Central KSMM i Z — obrady 
zagaił J. E. Ks. Bp. Radoński, 
ktory w dłuższym przemówieniu 
wykazał wartość jednostki w pra- 
cy dla dobra Kościoła i Ojczyzny. 


Następnie do prezydium popro- | 


sił p. inż. Hajdo, V-Prezydenta 
miasta, Przedstawiciele Władz 
Wojskowych, p. Radcę Lerkama, 
Ks. Kan. Kunkę, Ks. Prał. Dem- 
bczyka, p. inż. Skierkowskiego, p. 
A.Piniarowicza,Prezeskę W łocław- 
skiego Okręgu KSMŻ. 


Przedmiotem obrad w dniu 22 Ks. Biskupem na czele. Po połu- reszcie do portu przy ul. Cygance, 


Po zakończeniu pierwszej części 
obrad J. E. Ks. Biskup Radoński 
dokonał otwarcia wystawy, poświę- 


l zę Numerowany wyborca po oneg- wyborczego, to jednak... Trzeba, 
conej kultowi św. Teresy od Dz. 


„dajszych konwulsjach ubrał się|trzeba koniecznie to uskutecznić, 


-Niepowołany pedagog: oh 


| Jezus: 


| Ciąg dalszy obrad nastąpił 7 


| niedzielę po Mszy św., który zo- 
‘stała odprawiona w kaplicy Piusa 
X. Obrady zakończono uroczysty- 
mi rezolucjami, dotyczącymi z je- 
dnej strony całokształtu i chara- 
kteru pracy w przyszłym roku, a 
następnie nawiązującymi do aktu- 
alnych zagadnień życia Polski. Re. 
zolucje wyraziły również podzięke- 


[wanie dla Władz Centrali z J. E. 


czas której dźwigał na dwóch 


wczoraj w togę przedpotopowego 
nauczyciela moralizatora i ku ucie- 
sze pewnych kół czytelników zno- 


wu fiknął kilka kozłów, czyniąc 
przy tym wiele hałasu. 
mie brać mu tego za złe, on juź dycznym ujęciu „widzimisię*, o ła- bawić się w- nauczyciela, jeśli 


taki. 


Proszę 


Pan tem, po pewnej burzy, pod- 
ra- 
mionach płaszcz, po długich tara- 
patach natury ogólnej, zawinął na- 


X. było sprawozdanie z działal. |dniu nastąpiła uroczystość przenie- skąd w bezsilnej swej złości rzuca 


ności KSMM i KSMŻ za rok 
1937/38 oraz przedstawienie pro- 
gramu pracy na rok 1938/39. 

Ks. Kan. St Pietruszka podkre- 
śliwszy charakter pracy KSMM 
i KSMZ w roku sprawozdawczym, 
której zasadniczą cechą było szko- 
lenie wartościowych jednostek na 
kursach przodowniczych, przedsta- 
wił dorobek Diecezjalnych Central 
KSMM i Ż w następujących dzie- 
dzinach pracy organizacyjnej: 

W dziedzinie ideowo-organiza- 
cyjnej, religijno - wychowawczej, 
oświatowej, kultur:lno -artystycznej, 
zawodowej i wychowania fizyczne- 
go. 
Stan organizacyjny Central Die- 
cezjalnych przedstawia się nastę- 
pująco: 


|sienia relikwii św. Teresy od Dz. 
Jezus z kaplicy Pałacu Biskupiego! 


do Katedry. Relikwie te jak wia- 
domo uzyskał J. E: Ks. Biskup 
Radonski podczas swego pobytu 
w Lisieux W procesji, którą pro 
wadził J. E. Ks. Biskup Radeń- 
ski wzięły udział Władze Staro- 
stwa Powiatowego z p. Starostą 
inż. Cz. Gajzlerem i V-Starostą na 


czele, Władze Samorządowe z p.! 


Prezydentem Mystkowskim i V-Pre- 
zydentem Hajdo, Władze Woj- 
skowe, Duchowieństwo, Organiza- 
cje Społeczne, Szkoły średnie, za- 
wodawe i powszechne, młodzież 


KSMM i Ż i tysiące wiernych. 


bohaterze 


od czasu do czasu w ściśle zam 


knięty krąg kujawskiej ziemicy mę- | 
‘tne światełka, niczem stara latarnia 


morska, której od dawna należy 
się zasłużony odpoczynek. 


| 
| W najwyższej alteracji obrał 
(mnie za cel i miga mi przed ocza- 


mi, w nadziei, że któryś z tych 
promyków położy tego pana 
z rogu Przedmiejskiej i Brzeskiej 
zimnym trupem u stóp domniema- 
nego „zwycięzcy“. 

Hallo! Wyborco szanowny i 
z obwodu Mè 46l 


Ukaż swe oblicze w całej krasie, 


[niech przynajmniej wiem, z kim | 


Feretron z relikwiami św. Tere- mam przyjemność... 


sy nieśli 


kolejno przedstawiciele! 


Wprawdzie domyślam się, kto 


Władz i Organizacyj. Po złożeniu jest owym skoczkiem marginesu 


JE TEARS EEE. A 
KEINE OSK OWE REDRZCIEW TE COP SE ZEYCIOBIO WY Z TAE BA CKE EELT 
ZKZ ZOZ EE RZE ATA! RZ YZ ZO DZA ZNA O TO ZOO ZZ. NT ROZ OD A A 


Czas nagli i zegar dziejowy 


wskazuje już późną godzinę — 


powiedział gen. Sosnkowski, 


wzywając do zmobilizowania 


wszystkich sił NARODU. 


OBYWATELU! Czy wobec grożących Europie niepokojów wolno 


Ci zapomnieć o spełnieniu obowiązk 
obywatelskiego? 


a. „m ———_ m — 


Nie zapominaj! Idź do urny wyborczej. 


| Czy dobrze to napisałem po 


gdyż mówić będziemy o solidności 
wyborczej tej i tamte) strony, o nie- 
powołanym pedagogu, stosującym 
kafarskie chwyty zaprawione sosem 
| „ostatniej deski ratunku” w meto-| 


cinie klasycznej i t. zw. kuchennej, 
o zwykłej i niezwykłej gramatyce, 
jo najmniejszych. i największych po- 
jjęciach, przyjacielskich radach, o 
(małej i dużej kulturze i wreszcie 
[o tym, co na jego twarzy zostawi- 
ło już ślady przebytej żółtaczki, a 
(mianowicie: o wielkich i małych, 
„istotnych i rzeczowych błędach. | 


O tym innym razem, teraz zaj- 
,mijmy się pokrótce wczorajszym 
| marginesem wyborczym, który jed. | 
‘nym rzutem przekształcił nu- 
merowanego pana w niepowo- 
łanego pedagoga od wielu boleści. | 


„Mistrzu!* Takich już dowaćł 
usunięto i odebrano prawo do 
spełniania zaszczytnych obowiąz- 
ków nauczania i wychowaria. Pan / 
lo tym nie wie)! Panie wyborcol 
|Na litość Boską! Pan, nie wiel, 
|Zle jest, bardzo źle. No, proszę! 
lie mówiłem... Cóż zrobić? A 
on z przedziwnym uporem stale 
(twierdzi, że nie mam racji... 


| || 


Jednak w tym coś musi być.' 
Czy może grozi panu utrata żaj- 
mowanego dotychczas stanowiska? | 
Jeśli tak, to proszę przyjąć ode) 
mnie następujące rady przyjaciel- { 
skie: zaprzestać publicznej reklamy 
swoich zdolności „pedagogicznych“, 
a następnie rozpocząć starania o po- 
|sadę gdzie indziej, w każdym ra- | 
zie nie na odcinku szkolnictwa. 
Zbyt wielkie są tu wymagania od | 
kandydatów. | 

Co tu dużo gadać. Cave, infa-1 
lix elector, pedagogum te facere, | 
'si scientiam ad boc non babes, 
et praesertim plenum non babes 
practium moralem.  Devidebunt 
te omnes, quia ad devidendum ` 
te ipsum praesenfas. | 
| 


(łacinie, panie niepowołany peda- 


i gogu? i 


N 


kodi M 4 


W słowniku (pisze się przez 
małe s, prosze pana) Arcta nie 


znajdzie pan tego. Podaję więc 
przytoczony ustęp w brzmieniu 
polskim dla mego  przypadko- 


wego pedagoga. Brzmi to tak: 
Przestań, nieszczęsny wybotco, 


ku temu nie posiadasz odpowied- 
nich kwaliłikacyj naukowych, 
a przede wszystkim moralnych. 
Ośmieszasz się tym. 

Sądzę, że moje rady przyjaciel- 
skie nie pójdą na marne. Na tym 
kończę i żegaam nowego profeso 
ra z gorącego okresu wyborów do 
Sejmu, 

wg. 


Przed dniem 
oszczędności 


Wczor:jo godz. 20 w sali Rady 
Miejskiej odbyło się 
w sprawie ustalenia programu 
„Dnia Oszczędności" we Włoc- 
tawku 

Porządek obrad zebrania prze- 
widywał: zagajenie, wybór prezy- 
dium, ustalenie programu „Dnia Osz* 
czędności", podział pracy i wolne 
wnioski. 


IAI STAMT TOORA 
Dyżur lekarski | apteczny 


Dyżur apteczny — p. J. Gutkowski 
Płac Dąbrowskiego 4. " 


Apteki dyżurujące w dzień są czynno od 
godz. B-ej do godz. 20-ej. 


Dyżur lekarski — dr. Kussy, ul. Pieraa 
kiego 8a, tel 12.20. 


1 + ERRAT 


O WYNAJĘCIA 2 pokoje 
z kuchnią ma ilgim piętrze 
z balkonem od frontu. Wiado- 
mość w Administracji Expressu 
Kujawskiego od godz.8—1Orano. 
GUBIONO książeczkę wojsko- 
wą wydaną w P. K. U. Wło. 
cławek, na imię Józefa Dłubal. 
skiego zamieszkałego w Hucie 


Chodeckiej. 
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